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• Z powodu znanego epizodu p- Lewakowskie 
go zauważył praski „Hlas Narodau: „Komicsne 
wrażenia sprawia m o r a l n e  o b u r z e n i e ,  
jakie z tego powedu wygłosili niektórzy młodo- 
ozesoy posłowie, tudzież ioh organ. Najwięcej 
przy tej sposobności odznaczjli się dr. Yaszaty 
jak wiadomo odważny bohater, tudzież (ręka- 
wiozaik) Brzesuowsk*', o fetóiym również wia 
domo, ża jest wois loną inteligencją. Obaj w o­
łali na Polaków, i& są gorszymi od barbarzyń­
ców, bo nawet umarłym nio przebaczają Gdy- 
by się p. Vaseatego lub Brzezuowsifiego który 
z Polaków tak tylko trochę na seryo zapytał, 
jak oni to właściwie rozumieją, niezawodnie od- 
powiedziel by, ie  właśaiwie nio nie rozumieją 
i nio nie pow ied li;li“ . —  Młodoczeń zresztą 
nie zadowoli) iii się pailsmoatarną konddeaoyą, 
leoz wysłsli posłów Eagla i Kramarza do ke. 
Łobanowa, oel?m wyrażania ma swej nadzwy­
czajni] kondoleneji, a nadto zamierzają podo­
bno wy-łać deputaoyę na pogrzeb do Peters­
burga.

eię wyniknie z rozwoju sooyalizmu. Stawiamy na te choroby i prawdo pudobnio zdołanoby , jęoio uarekiej rodziny. Mówią, ze Mikołaj l i p o
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Sooyaliśoi wystąpili z nowym aoinysiLm : 
ohoą europejskie państwa przek.ztsłoió w  sta­
ny zjednoczone na wzór amerykański. Ta idea 
nie jest zupełnie nows, bo już marzyli o niej 
niektórzy, jak się marzy naprzykład o ro- 
lespondoweniu z domniemanymi mieszkańcami 
Marja, ale jeszcze nikt nie pomyślał wsiąó 
tego pomysłu *a cel swych usiłowań poli­
tycznych, aż dopiero belgijskim aoay^liafcom 
wydało się to możliwom i pototsbnem. Jako 
agitatorzy, przemawiający do tłumów w imię 
interesów żołądka, byli oni niezrównani, więo 
taż w Belgii święcą pewien tryumf, którego 
nikt im odbierać nie myśli. Na każdego so- 
oyalistę, który kandydował, głosowało tam 
przeszło 80 tysięcy wyborców, a na każdego 
katolika 54.690, i gdyby ci wyboroy kato- 
liooy, jako ludzie ocśkolwiek pcsiadająoy na 
świeoie oprócz apetytu, nie mieli dragioh, a 
niektórzy nawet trzecich głosów, to sooyaliśoi 
stanowiliby ogromną większość parlamentu.
Jest to bardzo n.tu.am®, boó wszędzie naj­
więcej jest takich, dla których, oprócz ich 
osobistego zadowolnienia, nie istnieje n o na 
świeoie. K iedy w  ten spoEÓb mała Belgia a- 
wansowała swyoh sooyalistów na czynnik po­
lityczny, to im się wydało, łe  zakres ioh 
działania powinien być przeoież trochę rozsze- 
i-fcony. Gdyby prawili tylko o interesach żo­
łądka, toby się ryohło wyozerpali, zwłaszcza 
że katołioka większość bynajmniej nie za* 
prseoza potrzeby szerokich reform ’ w d*iedzi- 
nie zarobkowania i szoztrze się zabiera do 
przeróbki ustaw liberalnych. M irzą  tedy ao- 
oyaliśoi wzbogaoić swój repertuar i oto jeden 
z ioh wodzów, brukselski deputowany van dar- 
Velde taki rozwinął program: „Żądamy ustaw j i ł  
o zabizpiaczrniu robotników, o emeryturach { P16, 
robotniczych, o wolności związków

przed sobą oel da lszy : urządzenie jednego 
dla oftłaj Europy i naturalnie socjalistyczne­
go parlamentu. Za tern idzia oel jeszoza 
dalszy: zniesienie podziała na państwa i pro­
klamowanie europejskich stanów zjednoczo­
nych. Tu może się skońosy nasza rola*.

Niezawodnie się skończy i to dośó żało­
śnie, bo się wnet okaże, że wszystko, oo zro­
bili, jest bańką mydlaną, która pryśnie od 
pierwszego podmuchu rzeczywistości. Prokla­
mować wszystko można. Dzieje myśli świad­
czą, że niejeden w&ryaoki pomysł tryumfował 
bodaj minutę, więc jeśli bzdurstwo całkiem 
opanuje Europę, to moża spróbuje ona i sta­
nów zjeduoczorijch i międzynarodowego parla­
mentu i eocyalioiyozuyoh gruszek na wierzbie. 
A la zaraz potem wszystko to zetrze z ziemi 
europejskiej, umaczawszy gąbkę we krwi. Gdy­
by ludzia byli iaaalnie szlachetni i sprawiedli­
wi, a pozbawieni wszelkich namiętności i wszel­
kiego egoizmu, to można byłoby robić z nimi 
podoba® ek^perymonU z pewną szansą powo­
dzenie, leos ponieważ są z a itury dośó egoisty­
czni, kochają najpiei w siebie, poiem tych, z któ - 
rymi jednaj są sno wy, petem .jadnowierców, 
dalaj ludzi jednej raay, a dopiera na ostatku 
kochają ludzkość, jako coś niewinnego, m gli­
stego, co nikomu jeszcze nie dokuczyło; ponie­
waż dalaj doktryna sooyalietyozna, odwołująca 
się zawsze do namiętności ludzkich, ma tępi, 
leoz przeciwnie rozwija egoizm i  zazdrość; po­
nieważ w końcu sooyalism zapanuje nad Euro­
pą z chwilą, gdy ludzha nawskróś nim się prze- 
mkną, a więc będą typowymi egoistami: prze­
to w takim parlamosoie mięizysn&rodowym, kio-

iyo ie  jago przedłużyć o kilka 
o rok, gdyby w Liw adyi nie zastąpiło gwałto­
wna pogorszenie, wywołane zapewne usposo-. 
bieaiem chorego. B y ł on fatftlistą, wmówił w 
siebie, że musi umrzeć, i to oczywiście szko- - 
dliw ie oddziaływało na przebieg choroby. Przy- j 
tomn ś5 nie opuszczała cara do ostatniej chwili J  
Umierał ze spokojną, zdumiewającą rezygnaoyą; j 
spawiadsł się często, modlił i załatwiał sprawy / 
państwowe jeazcze w  przeddzień zgonn. Niopraw- . 
dą jest że prof. Zaoharyt,, powiedział mu, iż umrze. 
Przeciwnie, wytrwała dodawał mu otuchy. A ż 
do ont&fcaiej chwili nie powiedziano ani chore­
mu, ani carowej, ze już nie ma nadziei; przad 
dygnitarzami w  końcu ma .krywano prawdy. 
Między lekzrzsmi bywały rćanioe zdań oo do 
kwa«tyi bardzo podrzędnych T zawsze w końcu 
następowała jsdnomyślaośó, ale nie było starć 
gwałtownych, wyrzutów i t. d.

Angielskie dzienniki opowicidsją, że kiedy 
z Krymu nadeszła do Petersburga wiadomość, 
iż nie ma r&tufifcu dla oare, Pobiedonoscew nie 
wołany poloo?ał do L iw sdy i i mając zdawna 
przywilej wchodzenia c!q cara, nie meldując 
się wpierw w  kanoeliryi nadwornej, udsł się 
wprost do apartamentów chorego, lsoz zaszedł 
rau drogę carewicz i kazał odejść. P j  tym  
wvpadku cała rodaina ‘ carska, a za nią i dy­
gnitarza po prosta odwracali się od siego. 
Więo podobno wniósł podanie o dymi lyę, a 
jsśli to się nie stało, to w  każdym razie nie­
długo już on pozostanie na widowni.

G ir Mikołaj podpisał dotąd tylko trzy 
nommaoye, mianowicie Czorewina zatrzymał 

sobie w  dawnym jego urzędzie jenerała

miesięoy, może ślubie wyjedzie tam z żoną, natomiast i ani u 
u . trzymają, ża tsrsźaiejszy carewicz w. ts. Jerzy, 

cierpiący —  jak wiadomo —  na płuca, osiądzie 
na Ooifa, gdzie —  dodajmy to w  nawiasie —  
nie wiadomo z jakiej raoyi, rada miejska o- 
chrzoiła jedną ulicę imieniem Aleksandra III.

Pierw szy - r a i  gabinetu koalicyjnego.

wybor-
„umnąó

prostą, jak zawołać na wiedeńskim wiecu so- 
oyalistyoznym : „Wablreoht heraus!“

A ż  do przeprowadzenia reformy 
ozej, rząd koalioyjay pragnął i zalecał 
na bok wazystkia inne, wielkie polityozne kwe- 
stye.1' Zgodziwszy się na tan na razie nie tyl­
ko ze względu na parlamentarną konfigurację 
konieczny, ale tsż po nieustannych, namiętnyoh 
i zatruwających całe życie publiczne sporach 
narodowościowych ze weseoh miar pożyteczny 
program,. Koło polskie sumiennie, rzeo można 

Dziś minął pierwszy rok, edkąd powstał najsumienniej ze wszystkich czynników parła- 
koalicyjny pod przewodnictwom fes. mentarnyoh stanęło pod sztandarem taj parla- 

Windisehgraotza. Nio wiemy, ozy istotnie świe- > msntarnej trrnga Dei. Ze taira przerwa w  wal- 
ż i  prezes Koła zauważył, że minęły miodowe kcoh politycznych nie wyidnez* i n 'e ntradaia 
miesiąoe koelioyi. Podojrzywamy autentyezucśó gorliwej i skutecznej pracy oigaaicznej, dowic- 
tego aforyzmu. W  żadnym rasie nie zawierał- dla tsgo w najświetniejszy ł sposób nasza wy- 
by on nio d li  koalioyi strasznego. Miodowy stawa, ie  wpływ  naiz narodowy nie osłabł, 
miesiąc nie t wa przecież lata, a- konieo jego wykazały pielgrzymki najwybitniej/zyoh osobi- 
nio zapowiada rozprężania małżeństwa, 1-oz stośoi monarchii do Lwowa. I  nada! koalioya, 
przeciwnie po nim nastaje zgodne, oparta na wymagająca usunięcia na bok sporów polity- 
dokładnam zrozumieniu się i wzajemnym sza- oznyoh, w niozem nie neguje i nie osłabia pro- 
cunku pożycie spólne. Ż  i się wydarzają oyjąt- gramu naszego, o iie op obejmuje zabezpiecze- 
ki, któżby temu p rzsczy ł! Dotąd jednak bez- nie i rozwój naszych, zasadzających się na hi-

rująoym aię jodynie materyftlizmam, eifni będą du jou r, a dwóch swyoh ad/jdantów, rotroistkza 
bezwzględnie wyzyskiwali ałabyoh, wielkie k r ije  księcia Koczubsjs, i porucznik* br- Woronoowa- 
narzuoą małym wsruuki produkoyi, ceny towa- ] Daszkowa podniósł do godaośoi fligai-adjutan- 
rów, taryfy i t. d. N ie mówimy już o tem, że I tów. Z  ministrów zupełnie pewnym pozostania
taki wszaoh-eutopeizm byłby ozsmś w rodzaju 
panslawizmu, tylko na znaozaie większą skalę: 
liczne narody powoli wchłonęłyby w  siebie 
mniej liczno, i w  końcu, pokłóciwszy się za so­
bą —  a do kłótai będzie powód oo ohwila — 
rozbiłyby bezkarnie owe stany zjednoczone, je­
śli nota bęne, te stany, powstawszy w  chwili 
jakiegoś powszechnego zaczadzę na, utrzymały­
by się bodaj przez jedno pokolenie. ! W ięo cen 
nowy pomysł aooyaiistyozny będzie niedorze­
cznym dopóty, dopóki w  oałoj Europie nie za ­
panuje jeden klimat, który teraz swą rozmaito­
ścią wywołuje różsa narodowe charaktsry i 
temperamentu, różne stwarza pokarmy i wszel­
kie warunki życia; dopóki ludzie nie praestaną 
oonić swyoh wyznań, a z&tam i swych odrę- 
bnyoh obyozajów, z  których logicznie w ypły­
wają odrębne kodeksa cywilne i karne, odrębne 
sposoby pracowania i urządzania życia; dopóki 
wreszoie ladzie nie zapomną wyrazu „oj ozy - 
zna“ i nia wyrzucą z sarca wszystkich U3zttó, 
łąoząoyoh się w pojęciu ojozyzny. Niht nie mo­
że mówić, że przeoież stany zjednoczona istaie- 

w  Ameryoa, zatam mogą istnieć i w  Earo- 
i j w u w u j r -  W  Ameryce istnieje tylko ta nazwa „3ta- 
zawodo-! ny Zjedrioczone“ , ale nie istnieje to, oo byćby

wyoh, o upaństwowieniu kopalń węgla, o mo­
nopolu wódczanym i t. d. Większość katoli­
ków i liber*łów p-zystaje na te reformy, 
zatem przyjdą one dc skutku bez wstrząśnień.
Choemy jeszcze wywalczyć prawdziwe po- 
wszeohne głosowanie wedle norm y: jeden
człowiek, jeden głos, a nadto żądamy po­
wszechnej i nieegraniozonej amnestyi. A le  to jednak „towarzyczom 
są to sprawy stosunkowo podrzędne, z którioh ohwyoaó się nim i wołać, 

żadna wielka idea. Musimynie promienieje
nowy prąd stworzyć, dać ludziom nowe pra­
gnienie. Ma się rozumieć, będziemy głosowali 
przeoiw liście cywilnej króla i przeciw do- 
taoyi dla hrabiego Fiandcyi (następcy tronu). 
J6dna nasza grupa —  ts, którą kieruje D ł- 
fuisseaux —  prawdopodobnie rozwinie propa­
gandę republikańską, ale wszysoy inni scoya- 
liśoi nie przyłączą się do tego ruohu. Jesteśmy 
oczywiście republikanami, ale sądnimy, że nie 
Warto osobno walczyć o to, oo samo przez

musiało w Europie. Tam bądź co bądź jest 
państwo jednolita, w olbrzymiej swej większo- 
śoi anglosaskie, mówiące jednym językiem, tu 
zaś byłby konglomerat różnych wiar, tradyoyj, 
języków i naturalnych antagonizmów.

A le  choó dziwnie fantastycznym jest po­
mysł belgijskicJu sooyalistów, nie przeszkadza

w  oałaj Esropio za 
że aię narodziła no­

wa idea.

na urzędzie jest tylko p. Giers, a zdaje się, że 
i W itte.

W edle berlińskich dzie^uików, do W ar­
szawy nadszedł wyraźny rozkas z L iw adyi, że 
przysięgę wierności wolao każdemu składać po 
pobkn. W net potem jakby iuny duch ‘ powiał. 
Skazani i jęoząoy dotąd w eytudfli za demon- 
straoyę przed domem Kilińskiego, oraz z in- 
nyoh powodów, podali byli a ieiawno na ręce 
H a ik i prośbę o laskę, l aoz to podanie Hurko 
rzucił do kosza, choó było adresowana do oara. 
Teraz oi aieszozęśliwi wystosowali drugie po­
danie, a Harko już je przyjął i odesłał do P e ­
tersburga. W  ogóle diejatiels posmutnieli, Ro- 
syauia nagle zrobili się grzeczniejsi, Krąży m ię­
dzy nimi pogłoska, że n&jmicdszy brat zmarłe­
go oara, w ka. Paweł zajmie* miejsce Hut ki.

fet rmiem okiem trudno dostrzeds sym p: orna­
tów, któreby w różyły kcalieyi bliski rozwód. 
Jeżeli w ciągu pierwszego roku wydarzały się 
aieporosumienia, to niemal wyłącznie w... dzien- 
nikżoh. W  parlameno:e dotąd koalioya zawsze 
dopisywała, a nie mamy żadnego powodu przy­
puszczać, aby harmonia w  gabinecie była zo­
stała chcć raz zakłócona. Ilekroć zaś zazna­
czyły  się pewna frykoye, jak c. p, w  3prawie 
cylejskiej lub iatryańskiej, nie dotyczą o e ani 
nawet pośrednio zasad konserwatyzmu i na­
szych narodowych interesów Na tem tls w ro­
ku ubkgłym  nie wywiązało się ani razu niepo­
rozumienie wśród sprzymierzonych stronnictw. 
Ztąd wniosek prosty, że a. punktu widzenia 
naszego narodowego interesu i konserwatyzmu, 
koalioya okazała się zupełnie odpowiednim sy- 
stematem parlamentarnym-

Jako główne zasady gabinetu koalicyjne­
go, ks. Windischgraetz w  deklaraoyi, złożonej 
w Izbie 23 listopada r. z., wym ienił: Otwar­
tość i prawdę w  życiu publioznem, zupełne 
uznania doniosłości instytaoyi parlamentarnych, 
wspieranie wszelkioh uprawnionych interesów 
ekonomiozuych; silną, stojąoą na wysokości 
czasu adm inistrację; stanowcze zwalozauie ż y ­
wiołów, zakłóoająoyeh spokój państwa i ogólny 
dobrobyt. Twieidzić, że gabinet w  praktyce 
odstąpił od tych zasad, byłoby oozywistą nie­
sprawiedliwością. Jako główno zadanie rządu, 
które powinno być spełniane w zgodzie z sprzy- 
mierzoaemi stronniotwami, prezos gabinetu

Podajemy tu mąsaukę wiadomości z £o- 
syi, zebraną starannie z licznych dzienników. 
W ięo najpierw oświadczenie prof. Laydeaa: 
Sekoyę zwłok owakich zrobiono w nocy z 2 
na 3 listopada, zatem w  30 kilka godzm p j 
zgonie. Wykazała ona, żo car zmarł n a : ohro- 
niozno zapalenie nerek (Nophritis), która za­
częły się rop ió ; na przerost serca i na zapale­
nie lewej połowy płuo. Właśaie leozoao go

, . IT , , .  , podniósł przeprowadzenie reformy wyborczej w
Reskrypt Mikołąja I I  pozwala zbierać w ! tym kierunku, aby otrzymali głos wyborczy 

oałej Rosyi składki na pomnik Aleksandra II I , i-obotniiy „przy zabezpieczeniu teraźniejszego 
który stanie w  Mossiwu. Pomuik ten ma przed punktu ciężkości praw politycznyoh stanu mie- 
st -.o zmarłego, iakó „w is liiago  twórcę po-1 szczańskiego i włościańskiego*, czyli innemu 
łioju (w ielikyj mirotworeo). ; tłow y : przy zachowaniu w dwóch odnośnych

W e oz wart ik  po południa opustosziła L i-  kuryaoh wyborozyoh wpływu tyoh warstw, 
wadya i Jałta. Wisła książąt odjeohało już we i które w nich obecnie posiadają prawo wybor- 
środę wprost do Petersburga łub Moskwy, gdzie ] cze. Ża tylko na tej podstawie gabinet koali- 
oni w niedzielę znowa prawie wszyscy się j oyjny i rzoprowadzi reformę wyborczą, nia uie- 
zbiorą, aby tam być pudozsu przewiozienia | ga najmniejszej wąl-pliwośoi. Aby ją przepro- 
zwłok do Krem la i z Krem la zaswa n » k o l- j. ! wadził w ciągu pierwszego roku, tego nikt nie 
W brew  poprzaduiej dyspozycji, car nie odje- * przypuszczał. Gdzie nowe prawo wyborcze nie 
chał do Petersburga, leoz towarzyszy zwłokom aoscalo nagle narzucone z góry, jak często we 
ruzćm z matką, narzeczoną, braćmi i siostrami, Francyi, a w  r. 1866 w półaaouych Niemczech, 
omz najbliższymi krewnymi. W  Boiks,oh, gdzie zawsze zmiana dawayoh ustaw wyborozyoh 
się zdarzył pamiętny nieszczęśliwy wypadek a wym agał* długitgo ozasa. W  A nglii walka o 
pociągiem o&rskiui, wz.uesioii j  cerkiew- Dc niej J reformę wyborczą trwała ozęsto po kilkanaście
teriz  wniesione będą zwłoki i odprawi się pa- 
naohida. W  dalszej podróży przewidywana jest 
zwłoka, bo nodor gwałtowna zamieć śnioZaa 
przerwała siomuuikacyę na całej stolei z M o­
skwy do Kurska, jak zresztą aa wszystkich ko- 
lejach w środkowej Rosyi. D la ' rozczyszczema 
d iogi wysłano zO rła, Tury, M iakw y i Charko­
wa kilka dywAsyi. piechoty- I^no wojska od 
Sebastopola do Mosawy tworzą łs.ńoaoh wzdłuż 
toru.

Na Korfa, w  zamoozku Mon Repoa nie 
zaprzestano przygotowań, caynioayoh na pray-

2)
Z A G R Z E B A N I

P O W IE Ś Ć
przez K le m e n s a  Ju n oszę -

(Ciąg dalszy).

—  N ie czasy na to —  powiadał. —  Dtiś 
aracis, grosz do grosza, ściskaj w orsk, oszozę- 
izaj, bo pieniądz potrzabny. Grosz, to teraz 
irguseut... to panie dobrodzieju, siła... Mnie 
snowu wiele nie potrzebę. Jak przyjadę do 
siebie, to mi jeść dasz, a mojej szkapie garstkę 
awsa lab kłaczek siana rzucisz, a za moje tra­
ły, za wyrobienie interesu... to mi źrebię przez 
rob, albo przez dwa lat* przetrzymasz i kw i­
ta. W ięcej nie żądam i nie pragnę, a choćbyś 
dawał, nie wezmę...

To było jedyne prawie hoaororyum papa. 
3ymjslioyueza, aia w  gruncie rzeozy dośó ko­
rzystne.

Zawołany koniarz, wielki znawca i  ama­
tor, skupował przy okazyi źrebaki, te po dwo- 
raoh i po dworkach na wychowanie oddawał, 
to też gdy się jesień zbliżała, zawsze kilka 
sztuk koni miał na sprzedaż.

Najmował wtenczas chłopa z wozem, za­
opatrywał si? w owies i siano i rzemiennym 
dyszlem, od dworku do dworku jadąo, koniki 
s sobą zabierał i z  taborkiem pokaźnym, eza- 
iem sześć, czasem ośm sztuk wynoszącym, ca 
jarmarki dążył.

Puszczał się wtedy do Łęozny, do Łow i- 
oeh, Suryesowa, koniki swoje sprzedawał, cza­
sem faoyeadowa^ i zamieniał, i aawssce :t*k ko­
rzystnie hande l prowadził, ie  mu kilka tysięoy 
corocznie do fiiesssm kapnęło.

Tym  fu/idesztm pan Jajko, jak się sam 
pozwalał, bo pieni ,a* do 

niohu stworzony, ciągle kręoió Bię musi, żeby

wł*ścioielowi swoma zysk, a ludziom pożytek 
przynosił; puezoz&ł się więc stary dziwak w  
obroty, ku wielkiemu niezadowoinieniu żydków, 
którzy w tem zamaoh na spacyaluośó swoją 
widzieli.

Doohcdłiły go nawet nieraz odgróski i 
złorzeczenia, ale drogie mimo uszów punsczał, 
a pierwszych się nie lękał. Piomądze w  baz- 
yiaoznem miejscu przechowywał, a aa wy­
padek napadu w drods», liozył na. swoją 
pięść żylastą i aa mała „taoko", które 
zawsze w kieszeni kapoty noaił. To „oŁoko", 
jak je nazywał, był ta krótki rewolwer, du­
żego kalibru, który w pewnej, twardej dłoai 
pana Sj/mplioyusz*, przy doakonaiem oku i 
krwi zimnej, mógł być rzeozywiśoie skuteczną 
obroną.

W łóczył aię Jajko nooarni naj więcej, po 
booznyoh drogaoh, manowcach, polach, ale go 
nigdy zła przygoda nie spotkała. Jadąc, go ­
dzinki półgłosem nucił, albo pacierz I łaciński 
odmawiał, jak człowiek starego autoramentu i 
starych obyozajów.

. Wspominał czasom, że w młodości na 
knędza się kształod, że w kl»sztorza aowioyat 
odąrawiał, ale gdzie to było i  kiedy ? nie 
mówił-

Domyślano się, £e w żyoiu jago był j ik iś  
moa ent tur Izo  dramatycziiy, kursowała na 
tan t*mat legenda, o wykradzenia pięknej pan­
ny, uoieozce, pojedynku, ale nikt przy tam nie 
był i aikt tego nie widział. Coś tam tyłka pa­
nie o tam mówiły, bo właśnie przed dzioaięoio- 
ma l»ty, któraś a nich bawiąo u krewnych, oko­
ło Kabina, nad samą granicą, tam dużo o przy­
godach pana Symplicjusza ^łyczaia. Naturalnie, 
powróciwszy do domu, przy pierwszej sposo- 
bnośoi, zaoypała stzrago gradem pyt zń, ale dzLd 
wszystkiego się ^ yp tr l.

—  N ie przeczę mówił, że coś podobnego być 
mogło, boó dzieją się różne rzeozy na świe ue,

iala ja, j*kc żywo w  tim tych stronach nic by­
wałem, Może inny jski Jajko pstmitó tam po 
sobie zoistawił, lsoz to nawet me krewny mój 
woala... przyjajm niej nie wiem o tak-m.

—  Ja się puzę po itiroświecha, jako cŁaszyj 
nauczał nJaykc“, «, inm, którzy się nawet do 
powinowactwa ze muą przyznają, najaiesłu- 
sziii«j natariliiió, pŁkoją w uczciwa nazwisko 

^ćwie sik«tratiua j^ty, niswiadcmo na o  i po 
' co... Otóż tamten pojadynkarz i romantyk, z 
pewnością przez dwie joty się pisał, zakłaubym 
o to trzymał.

Pan Symplioyusz chromał nieco i napra­
wą nogę utynał, przypisywano to właśnie po­
jedynkowi, *  Jajko na reumatyzm cierpienie 
swoje spędzał.

Wesoły rł tawartyitw ie i rozmowny pau 
Symplioyusz ohętaie o wszystkiem gawędził, 
aie gdy go kto o przeszłość, o przebyte życia 
ke lije  zapytał, to Jaj™ , albo rozmowę na inny 
praeushoi, zwracał, aioo sSż ręką nieohętaie 
machnął, dając do zrozaaiicai*i że mu przykrość 
podobna pytanie sprawia.

Gorący był wieczór lipce wy, po gościńcu 
piascczyatym jechał na swojej biedzie dwuko­
łowej pan Symplicjusz. Da*y, dersazowaiy koń 
szedł stępa dysząc oięźko, kiwając łbem spoco­
nym, żeby go trochę oohłodzió.

Pan Jajko lejoe wolao puścił, bicz W sło­
mę zatknął i fajeczkę krótką tytoniem, z pro­
stego ordynarnego feapciuch* napełnił. Nastę­
pnie krzesrwo i krzemień z kieszeni wydobył, 
ognia skrze Kał i otoozył się obłoczkiem sina­
wego dymu... !

Osobliwsza to była z powierzchowności 
figara, ten paa Symplioyuaz- Brodę długą no­
sił, w  której w łoiy rudawe, płowe, jasne i si­
we mię zając się »  aobą, nadawały jej barwę 
nieokreśloną.,. Ta breda czyniłaby go podobnym 
do maioua, gdyby nie w ąiy zarnaszyjte, pod* 
kręoone do góry i nie bystre, piwne oozy, pa*

lat. W  Belgii pierwsza od roku 1831 reforma 
wyborcza, przeprowadzona w r. bieżącym, za­
jęła 4 lata. Z  gruntownych i  długioh narad 
ministrów z prezesami sprzymierzonych klu­
bów można więc tylko wnosić, że ohodzi o 
bardzo sumienno i dobre spełnienie przyrzecze­
nia, ale nie wypada oskarżać systemu k .aiicyj 
nego o nieudolność, ponieważ reformy v/ iot 
nie przeprowadził. Dokonać sumiennie zmiany, 
która rozstrzygnie ohoó nic o przyszłości pań­
stwa, to przecież o przyszłości jego instytaoyi 
parlamentarnych, nie jest rzeosą tak łatwą

trząca śmi&ło, wprost przed siebie, latające cią­
gle, raohliw®. Nad, oozami zw ietzały się brwi 
krzaczaste, gęste i nadawaiy całej twarzy w y­
raz poważny jasiś i  surowy. Taszy był dób.ej, 
t.warz i ręje ogorzałe miał, opaloae od słońca-

Przepiórki odzywały się w zbożu, bocia­
ny ku gniazdom ciągnęły, na bagnach żaby 
zaczynały rechotać. Błońoa zataczało się za lis, 
izucając ukośne promienie na obłoozki, które 
skąpane w  tem świetle, odziewały eię w  szkar­
łat i purpurę... Chwilami, od jeziora przeciągał 
wietrzyk orzeźwiający, chłodniejszy i  po spie­
kocie dziennej zdawał się ożywczym  bslsamem.

'L pieśniami gtośnemi ludzie od roboty 
wracali bydło i owce z pastwiska szły, tumany 
kurzu z gościńca podnosząc, wozy snopów peł­
na toczyły się do stodół.

Uroa*aj piękny był w tym roku- Gęsti 
staiy na p lach mendla i póikopti, tu i ówdzie 
wznosiły się sterty pukażne, a na łąkaoh, oo 
eię ponad rzeką ciągnęły, »togów była ob­
fitość.

—  Będzie oo jaió, —na honor będzie —  m;u- 
ozał pan Symplioyusz do siebie.

I  miał słuszność, w tym roku albowiem 
gospodarze nawet, którym trudno dogodzić, 
którzy zawsze podczas pogody wzdychali do 
deszozu, a w deszoz o pogodę się modlą, m uli 
uśmiech zadowolenia na twarzach, i o to się 
tylko martwili, że rok zaszły tik  pomyślny 
nie był, a przyszły może być gorszy niż 
obaony-.. . ź

Gościmeo ciągnął się niseo pod górę, a 
gdy pau Symplioyusz, na najwyższy punkt wy. 
jeohał, ujrzał przad sobą wioskę dośó dużą; przy 
drodse ?3tały stare, przygarbione ohalupy, sło- 
mianemi strzechami pokryte, strzechami, ce już 
poczerniały całkiem i mchem obroBły, a dalej 
nieco, jaśniały schludne, obszerna domki o du- 
żyoh oknaoh z gankami, a przy każdym był 
ogródek owooowy, ogrodzouy wysokim pło-

storyoznyoh przesłankach, praw n&rodowyoh, in 
concreto samorządu Galioyi. Bomiędzy tym  pro­
gramem naszym a dobrze zrozumianym inte­
resem monarchii nie zaohodzi żadna sprzeczność. 
Owszem dopełniają się one nawzajem. Dlatego z 
ust najwyższego reprezentanta dobra monarchii 
posłowie nasi w  r. z. doczekali eię uroczystego 
uznania, że zawsze umieją należycie łąozyó dba­
łość o dobro kraju z troskliwością o interes 
monarohii. Zakłócić tę przyrodzoną harmonię 
mogłaby tylko polityka, kióraby występowała 
w  imię doktryn i dążności, nie będących w zgo­
dzie z rzeczywistemi potrzebami państwa. P o ­
nieważ jednak koalicja z góry usuwa na bok 
wszelkie „w ielk ie polityozne kwesty*"," przeto 
też, dopóki ona trwa, nie może nastąpić żadne 
zakłócenie owej harmonii. Stojąo wytrwale i 
niewzruszenie pod naszym sztandarem narodo­
wym  i krajowym, możemy się " łatwo porozu­
mieć z każdym rządem i kaidem stronnictwem, 
które na czele swego programu stawiają ogól­
ne dobro państwa. Niemożliwa je3t tylko zgo­
da z rządem lub ze stronnictwem, które pewne 
własne doktryny i dążności kładą wyżej, niż 
dobre państwo. Ponieważ jednak tego nie czyni 
ani gabinet koalicyjny, aui żadne z głównych 
stronniotw koalicyjnych, trudno domyślać się 
powodu, któryby nam tę kombinaoyę mógł ozy- 
nić wstrętną.

"W Austryi byty ozasy, gdy w ciągu je­
dnego roku nastała aż trzy razy zmiana gabi­
netu i... systemu rządowego, n. p. r. 1871. Od 
owego czasu jednak oorat, bardziej utriardzała 
się zasada trwałości gabinetów. Gabinet ks. 
Anersperga trwał 8 lat, gabinet lir. Taaffago 
14 lat. Ci, którzy już dziś z niezmiernie bła- 
hyoh powodów napomykają o przesileniach mi- 
nisteryalnyoh, oozywiśoie nie uwzględniają na- 
leżyoie owego stopniowego skonsolidowania się 
polityoznyoh i parlamentarnych stosunków. 
Także w  dwóch pierwszych latach rządów hr. 
Taaffago nieustannie zapowiadano katastrofę, 
aż po pewnym osaaie wszelkie podobno pogło­
ski tak dalece straciły wszelki kredyt, że gdy 
wreszcie w  14ym roku miały się sprawdzić, 
nikt do ostatniej ohwiii nie chciał wierzyć 
w  możliwość zmiany. Przypuszczać, aby tak 
potężny ayatem parlamentarny, jak zawarta 
przed rokiem koalioya, i gabinet, złożony z tak 
wybitnych mężów zaufania stronnictw, jak dzi­
siejszy, mógł się zachwiać już w pierwszym roku 
swego istnienia, zwłaszoza, gdy niepodobna na­
wet domyślać się, coby miało nastąpić potem? 
— na to potrzeb* bardzo żywej wyobraźni, a 
nader słabego zmysłu politycznego. W  każdym 
razie upływający dziś pierwszy rok gabinetu 
koalicyjnego nie dostarcza żadnych raalnyoh 
podstaw do podobnych przypuszczeń.

tem i zabudowania porządne.
B yły  to jakby dwie wsie w jednej, a w 

pośrodku tyoh w »i, niby coś neutralne, aai do 
jednej, ani do drugiej nie należące, wznosił* się 
wielsa murowana karozma, srodze zębem czasu 
dotknięta. Tynk poodpadftł z niej, okna miała 
w pełowie przynajmniej wybite i oienkim i gon­
tami zamiast szyb opatrzone, dnoh zdezelowa­
ny  całkiem, miejsoami bez dachówek zupełnie.

Deresz pana Symplicjusza ujrzawszy w io­
skę, z góiy, puść ił się raźnym kłusem i w  krót- 
ce stanął pized karczmą, spoglądając pożądli- 
wem okiem na studnię, z której właśnie ko- 
bieaina j#kaś, przy pomocy skrzypiącego żura­
wia świeżą wodę ciągnęła.

R O Z D Z IA Ł  H.
Odzie jest nieco o his tory i murowanej karczmy 
jej świetnych czasach i  upadku, tudzież o przeko­
naniach politycznych i społecenych pana Joela 

Symchy Szpigulglasa.

a m deresz stanął przed karczmą, a pan 
Symplioyusz me ber pewnej trudnośai z biedki 
w y siad u, % szerokich wrot karczemnych wy- 

02. obywatel niepokażuej powierzchowności 
w średnim wieku, z brodą widłowatą n% dwoje 
rozdzieloną, z uśmiechem n i ustach. Z  powodi 
gorąca, człowiek ten nie miał na sobie kapoty 
tylko kamizelkę, z  pod której wyglądało ooś 
w  rodzaju fartuszka z czarnym szlakiem i k il­
koma sznureczkami bawełnianymi. Czapkę prze­
chyloną miał na tył głowy, na nogach zaś 
pońozoohy niebieskie i pantofle, które wido- 
oz aie częściej spotykały się z błotem, aniżeli 
z szuwaksem.

Obywatel ten, nazywał się Symcska Joel 
Szpigielglas; mieszkał wraz z rodziną w kar- 
osinie, dla sprzedaży trunków i  prowadzenia 
drobnych interesów fiaansowyoh.

(Ciąg dalasy nastąpi).
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Rafinowanego oszustwa dopuścił się tu 
pewien urzędnik Lauderbankn, praoująoy w 
biurze giełdowanj tego instytutu.

Jn i w  lutym b. r. ktoś sfałszował czek 
Landerbanku na 1600 zł., wypłacony przez 
berliński bank narodowy. N ie zdołano wów­
czas mimo najusilniejszych poszukiwań wykryć 
sprawcy fałszerstwa. Powstała sytuaoya dość 
nimniia, gdyż wszelkie przekazy kupieokie by­
wają przez wystawoę zaawizowane adresatowi 
nia dość więo było sfałszować przekaz, nale­
żało także podrobić awizo z podpisami urzę­
dników Landerbanku n& j^go blaukieoie za 
stampilią instytutu. Mógł więo oszustwa do­
puścić się tylko ktoś dobrze obeznany z oałą 
techniką biurową banku i mający zarazem do 
dyspozyoyi jego druki i pieozątki! Minęło od 
tego czasu blisko 9 miesięcy, a że nio podo­
bnego nie powtórzyło się, zapomniajio o w y­
padku. Tymczasem sprytny fałszerz sko»bm c- 
wał nowe oszustwo, które jedaak nie tak do­
brze się już udało. Trzeciego b. m. kupieo 
wiedeński Emanuel Fisohman zamieszkały w 
V I  dzielnicy poieoił Lauderbsnkowi w  którym 
posiada znaczniejszy depozyt, aby na jego ra­
chunek wypłaoił dwa ozeki we Włoszech. List 
Fiaohmaca dostał się — jak zwykle — naprzód 
do biura korespondaaoyi, gdy tam skonstato­
wano, że wszystkich wymagsnyoh formalności 
dopełniono, przeszedł następnie przez inne 
jeszoze biuro a wreszcie dostał się do biura 
giełdowego, w którem ktoś dopisał: „Proszę 
wypłacić i wysłać Pawłowi Wagnerowi, agen­
towi i komisyonerowi w W iener Neustadt 
Hauptplatz sumę 4300 maren na mój rachunek". 
N ie zauważano w pierwszej chwil;, że dopisek 
ten z innei pochodził ręki i nie miał podpisu 
Fisehmana i sumę 4300 msrsk wysłano pod 
adresem wskazanym a zarazem zaawizowano 
wystawoę listu, że wykonano wszystkie jego 
zlecenia, które się dokładnie wylicza. Rówro- 
oześnie otrzymał Fisohman list z banku, ża co 
do sumy 4300 marek wysłanej rzekomo na 
jego raohunek Wagnerowi w W . Neustadt za' 
szła omyłka w  awizie i że ta przesyłka nie 
jego dotyozy. Lista tego oczywiście nie w y ­
słał bank, ale jakiś jego urzędnik, który owo 
zleoenie sfałszował i w  ten sposób starał się 
zapobiedz temu, aby zanwizowsny Fisohman 
przedwcześnie sprawy nie wykrył. W  rzeczy 
same] Fisohman otrzymawszy awizo o przeka­
zanej do W . Neustadt sumie, a znrazem donie­
sienie, żs to awizo było mylne, nie miał woale 
powodu dochodzić w banku, czy jego list nie 
był mylnie zrozumiany, lub też ozy go na 
jego szkodę nie sfałszcwtno. Z  tej strony 
oszust był pewnym. W  samem jednak biurze 
banku przy szkontrum wpadło w oozy  iednemu 
z urzędników, że dopisek dotyoząoy 4300 ma­
rek innym jest charakterem piseny i że nie 
ma podpisu firmy. Zatelegrafowano tedy na­
tychmiast do Fisehmana z zapytaniem czy 
zleoenie uczyniono z jego wiedzą. Przyrzła na­
turalnie odpowiedź wyjaśniająca rzecz a zara­
zem tłómaoząoa, ża Fisohman, po otrzymaniu 
awiza, dlatego tylko nie dał zaraz znać ban­
kowi, bo dostał też równocześnie list, który go 
zupełnie u*pokoił. Oddano tedy sprawę policyi, 
której zadanie było tym razem ułatwionem, 
bo wiedziała, że faNzarz znajdywać się musi 
w  biurze giełdowem, gdzie dopisek zrobiono, 
i  że on sam albo jakiś jego apólmk musiał w 
W iener Neustadt podjąć sumę Poszukiwania 
w  Wiener Neustadt doprowadziły też do oeln. 
Odkryto, że Paweł Wagner, pod którego adre­
sem pieniądze wysłano, najął tam pomieszkanie 
u wdowy Anny Heissenberger dopiero 31 z. 
m., że w dniu 4 b. m. przyjechał rano, podjął 
list pieniężny i rapłaoiwszy za lokal wynajęty, 
wyjechał rzekomo do Pesztu. \

Anna Heissenbsrger sprowadzona do W ie ­
dnia, poznała w Ryszardzie Friedm anie, urzę­
dniku od trzech las zatrudnionym w biurze gieł­
dowem Landeibanku, Pawła Wagnera z W ien. 
Neustadt. Natychmiast przyaresztowano Fried- 
manna, który przyznał się do winy.

Trybunał kasaoyjuy zajmował się onegdaj 
sensacyjną, za względu na swą treśó, sprawą 
a bardzo też oiekawą ze stanowiska crawmoze- 
go W  Pilznie dwaj obłopoy 12 letni Adalbert 
i 13-letni Franciszek Pilfusek napadli z tyłu 
na 10-letniego ucznia szkolnego Władysława 
Sekirę, kiedy przechodził obok Btawu,'zawiązali 
mu oczy, zakneblowali usta i rzucili go na ló l 
i to w miejsou, gdzie znajdowała się płonka, 
cienką tylko skorapą lodu pokryta. Obalonego 
ohłopozyka przyłożyli jeszcze kamieniami i 
książkami szkolnemi, a potem odeszli sobie zu­
pełnie spokojnie, jakby po spełnieniu rzeczy 
sw j ozajnej.

Pod małym Sekirą sa^m ał się lód i chło­
pak zaozął tonąć. Z  wysiłkiem nadzwyczajnym 
tylko zrzuoił przepasł ę z oczu i wydobył kne­
bel z ust, ale wydobyć eię z w odynie mógł i ura­
towanie swoje zawdzięcza tylko przypadkowi, 
który sprowadził w  pobliże jakiegjś przecho­
dnia. Sprawkę dwóoh napastników odchorował 
Sekir*. i przeleżał ośm dni w łóżku , ale na 
szczęście większego szwanku n* zdrowiu nie 
p niósł. Sąd powiatowy p lzneuLki skazał mło 
dodanych złoczyńców, których rylao ze w zg lę­
du na ich wiek, nie można było postawić pod 
zarzutom zbrodni —  jednego na trzy miesiące, 
drugiego na sześć tygodni aresztu i to z po­
wodu zamierzonego zabójstwa! W yrok tsn 
w  pełni potwierdził sąd obwodowy pilzaeński, 
jako instaneya apelacyjna.

Dalsza apelaoya nie przysługiwała za ą- 
dzonym ; obrońoa ioh z t óoił s ę jedaak do ge­
neralnego prokuratora z przedstawieniem spra­
wy, a ten w obronie prawa wniósł przed try­
bunałem kasacyjnym zażalenia nieważności. 
Trybunał uznał, że zamiaru mordu nie udowo­
dniono, —  że w ogóle nia wyjaśniono powoda 
sprawy i przeto że sąd powiatowy n»raszył u- 
stawę i rozprawa ponownie odbyć się ma przed 
sądem obwodowym w Pilznis.

Z  wystawy.
(.Pawilon Wydziału krajowego).

X IV .

Przeszliśmy wyroby poszozególnyoh rze­
miosł, reprezentowanych w  jaw ilon ie W ydzia­
łu krajowego, jako praktyoenych wyników 
warstatowej nauki szkolnej.

Z kotai rzeczy należy nam, przed zakoń­
czeniem uwag i wrażenia, jakie w  ogólności 
ekspozycja krajowego tzkolniotwa przemysło- 
wo-zawodowego na nas wywarła, poświęcić 
ohoć słów kilka praoom technicznym dwóoh 
szkół państwowych przemysłowych, które zna­
lazły pemieszesenie w pawilonie W ydzizłu  
krajowego, a mianowioie wyższej szkole prze­

mysłowej w  Krakowie i lwowskiej o. k. pań­
stwowej szkole przemysłowej.

Eksposyoya wspomnianych wyższyoh 
szkół przemysłowych dopełnia oałośoi obrazu 
zawodowego szkolnictwa przemysłowego i z 
tego też powedu zupełaie wskazanem było 
pomieszczeni prao teohoicznroh wspomnianych 
szkół, obok szkół zawodowyoh speoyalnie po- 
jedyńoze rzemiosła kształcących a to tern bar­
dziej, o ile np. państwowa szkoła przemysło­
wa we Lw ow ie jest zarazem szkołą warszta­
tową, podczas gdy wespół ze szkołą przemy- 
mysłową krakowską, posiadają działy budo­
wlane i artystyczne, a ca ostatnia obejmuje 
nadto dział chemiczny i meonaniozny, a zatem 
obie te sskoły k ztałoą w  zawodach, mająoych 
bezpośrednią łąoznośó z najżywotniejszemu ga­
łęziami przemysłu krajowego i w tych ga­
łęziach przemysłu postępowo pracujących.

Zbliżone nazwą wspomniane dwa Zakła­
dy naukowo, jako wyższe państwowe szkoły 
przemysłowe, mają odmienne zadanie w  kie­
runku kształcenia garnącej się do nau£ prze­
mysłowych młodzieży na przyszłyoh kiero­
wników odnośnych gałęzi przemysłu, które to 
zadania określają statuta organizacyjne tych 
Zakładów.

Ob-ona organizaoya o. k. państwowej 
szkoły przemysłowej w Krakowie, wyn:kła w 
części z histeryi i kolei, jakie 3zkoła ta cd po­
czątkowego założenia przeołrdził*.

Powstania bowiem krakowskiej szkoły 
przemysłowej szukać należy jeszcze w r. 1834, 
w  którym to ozasie —  więc w  okresie histo- 
ryi wolnego miasta Krakowa —  założono kra­
kowski Instytut techniczny, istniejący przy 
wcieleniu W . Księstwa Krakowskiego do m >  
narehii austryaoko-węgierskiej, jako taki do 
roku 1876, kiedy mocą odnośnego naj­
wyższego rozporządzenia, został aktywowany 
jako o. k. państwowa szkoła przemysłowa. 
Jeż w  r. 1832 uległa powyższa nazwa szkoły 
zmianie na c. k. Akademia przemyrłowo-techni- 
ozna, podczas gdy stosownie do odnośnego 
rozporządzenia z r. 1885, została poleconą or- 
ganizaoya jej na o. k. państwową szkołę 
przemysłową, obejmującą w obeonym swym 
stanie: wyższą szkołę przemysłową, oddział 
preemysłu artystycznego, kształoąoy przeważnie 
w kierunku malarstwa dekoracyjnego, szkołę 
przemysłową uzupełniającą z nauką wieozorną 
i niedzielną, specjalny kurs czteromiesięczny 
dla maszynistów, i kurs speoyalny pięcio­
miesięczny dla malarzy dokoracyjnyoh.

W yż«za  szkoła przemysłowa obejmuje 
trzy wydziały, a m ianowicie: wydział budo­
wnictwa, przyspasabiająoy wychowanków swyoh 
do uzyskania, po odpowiedniej praktyce, kon­
cesji na samoistnyoh budowniczych, —  w y­
dział meohauiczno-teohniozny, kształcący na 
stanowiska techników zawodowych w fabry­
kach maszyn, tartakach, papierniach i t. p., 
oraz wydział chemii teohnioznej, którego absol­
wentom otwartem jest pole w  tak obecnie roz­
wijającym się w kraju przemyśle naftowym, 
gorzelniach, browarach, oukrowniaoh, garbar­
niach, farbiarniach, hutaoh szkła i t. p. zakła­
dach przemysłowyoh.

Oddział preemyału artyatyoznego kształci 
natomiast przeważnie adeptów malarstwa po­
kojowego i dekoracyjnego, podozas gdy star­
si malarze pokojowo-dekorasyjni uzyskują uzu­
pełnienie nauki na speiyalnym kursie pięjio- 
miesięczaym. Powyższa organiztoya tzaoły 
przeprowadzoną została pod bnorgiuzaem a za- 
pobiegliwem około rozwoju szkoły kierowuia- 
wem dyrektora szkoły — inżyniera Jana 

Rottera.
Ekspozycja krakowskiej szkoły przemy­

słowej obejmywał* prace uozniów tak z przed­
miotów przygotowawczych jak i zawodowych 
wspomnianych oddziałów szkoły, więo rysunki 
konstrukcyjne i projektowania budowniczego z 
działu budowlanego, rysunki konstrukcyjne i 
elaboratu zadań z wydziału mechaniki teohni- 
eznej, prace w laboratoryum ohemioznem, prze­
prowadzone przez uczniów działu ohemii te- 
chnioznej, oraz okazałą ekspozycję z działa 
malarstwa dekoracyjnego, na którą złożyły 
się oba wspomniane kursa przemysłu artysty­
cznego, względnie malarstwa pokojowego i ds- 
koraoymego.

Wszechstronny kierunek powyższych prao 
w  każiym  z wymienionych działów szkoły, 
poważna prao tyoh liczba a wykonanie pod 
każdym względem bez zarzutu, świadczą o ra- 
oyonalnym biernnku szkoły, zapobiegliwości i 
mozolnej pracy kierowników poszczególnych 
przedmiotów a nie mniej usilnego i z zamiło­
waniem przykładania się do przedmiotów Ba- 
mych, —  z których po tego rodzaju techniczno- 
zawodowem przygotowaniu, jakiego owoce oka­
zali w  pracach swych na wystawie, megą jpo- 
Bzozególne z&wcdy spodziewać się bardzo dobrych 
nabytków pracujących w przyszłości z pomyśl­
nym skutkiem w pojedynczych gsłęaiaoh prze­
myciu krajowego na drodze postępowego ioh 
rozwoju

Małym przykładem praktyo*nego użycia 
wychowanków działa artystycznego dekora- 
oyjnego szkoły krakowskiej, może być prze­
prowadzona z tak pomyślnym wynikiem, przez 
uozniów działu tego a pod kierunkiem profe­
sora Laohnere wykonana dekoraoya „g re ffito "  
na zewnętrznej stronie Mauzoleum Matejki.

* — * ' ■
Odmienne pod wielu względami zadanie, 

w  odniesieniu do reprezentowanych w  niej 
rzemiosł, ma lwowska szkoła przemysłowa, 
przeistoczona w r. 1891 z dawnej c. k. szkoły 
dla przemysłu artystycznego na o. k. państwo­
wą szkołę przemysłową, która jako taka znaj­
da :s się ebeonie w okresie organizaoyjnym pod 
zawodowem kierowniotwem arohitekty i pru­
skiego cesarskiego radcy budownictwa Z y ­
gmunta Gorgolewskiego.

Obecna orgaaieaoya o. k. państwowej 
szkoły przemysłowej we Lw ow ie obejmuje: 
szkołę dla przemysłu budowlanego, z oddzia­
łami dla podmajstrzych murarskich, ciesielskich 
i kamieniarskich, oraz stolarstwa i ślusarstwa 
budowlanego w  połąozeniu i  odnośnymi warszta­
tami, szkołę aia przemysłu artystycznego a 
mianowioie dla gałęzi przemysłu drzewnego 
z osobnymi oddziałami warstatowymi stolar­
stwa meblowego, snycerstwa i tokarstwa, dla 
gałęzi przemyśla metalowego oddział ślusar­
stwa artystycznego, szkołę robót kobieoyoh 
mianowioie haftów i koronek, szkołę zawodową 
rysunków i modelowania wraz z osobną salą 
publiczną dla tyoh przedmiotów, oraz szkołę 
przemysłową uzupełniającą dla starszyoh ter­
minatorów przemysłu budowlanego, metalowego 
i artystycznego.

Jak powyższa organizaoya wskazuje, jest 
lwowska szkoła przemysłowa w większej części 
szkołą warstątową i jako takiej ekspozycyjne 
praoe warstatowe z dzia łów : stolarstwa, sny- 
oerstwa i tokarstwa, oraz robót kobiecych

w dsi-dzinie haftów i koronek —  oceniliśmy 
na odpowiednism miejsou, pomiędzy zawodo' 
wemi praoami pojedynozyoh gałęzi prz mysłu 
szkół pokrewnych.

Ponadto zalioza lwowska państwowa szkoła 
przemysłowa w organizaoyę swą jeden z naj 
ważniejszyoh dla rozwoju przemysłu budowla- 
raego oddziałów, a tym jest „szkoła dla pod­
majstrzych" : mura’ skioh, oiesielskiob i kamie- 
n ;arskioh , obejmująca najnowszym programem 
naukowym pięó zimowych półroczy pięoio i 
pół miesięcznych, dopełniających się równocześ­
nie letnią praktyką budowlaną, kształcąc tym 
sposobem młodych kandydatów wspomnianyoh 
rzemiosł na przyszły oh maj itrów, odpowiednio 
teohniesnie i praktyocnie wykształconych, któ­
ryoh obecnie tak dotkliwy brak uozuwają po­
wyższe gałęz;e przemysłu budowlanego.

Natomiast szkpła zawodowa rysunków i 
modelowania, w połączeniu z aulą publiozoą dla 
tyoh przedmiotów, —  ’ umożliwia frekwentan- 
tom należyte, a systematyczna wykształcenie 
się w kierunku obranym, podczas gdy szkoła 
przemysłowa uzupełniająca przeznaozona dla 
terminatorów w  przemyśle budowlanym,— me­
talowym i artystycznym praoującyoh, ma za cel 
dopełnienie w kierunku rytunku zawodowego 
wiadomości fachowych nabytych w czasie nauki 
praktycznej w prywatnych warstataoh.

Ekspozycja państwowej sskcły przemy­
słowej lwowskiej obejmowała oprócz wspomnia­
nyoh prao warstatowych i prace rysunkowo- 
zawodowe tyoh właśnie oddziałów szkoły, róż­
nych tak pod względem zadanie, ich jak i kie­
runku naukowego.

A  pomimo tego, żs wszystkie wymienione 
oddziały szkoły tej znajdują się jeszoze w  sta- 
dyom organizaoyjnem, więo tern samem kiero­
wnicy ich mają do pokonania rozliozne trudno­
ści, pomimo tego przedstawione s tak krótkiego 
okresu czasu istnienia szkoły praoe teohniozno- 
rysunkowe, świadczyły jak najlepiej o dobrym 
kierunku nauki szkolnej, pracowitcŚ3i uozniów, 
oraz zapobiegliwości i staraniach nauczycieli 
w kierunku uprzystępnienia pojęcia pojedyn­
ozyoh przedmiotów, tak surowemu materyałowi 
z jakiego uczniowie tej szkoły rekrutują się.

Ekspozycją swoją, za wszeoh miar uwagi 
godną, wykazała piństwowa szkoła przemysło­
we we Lwow ie najdowodniej, jak potrzebną jest 
dla krajowyoh stosunków rzemiosł w kierunku 
budowlanym i artystycznym pojętych, tego ro­
dzaju iastytuoya przysposabiająca pojedynczym 
gałęziom przemysłu praoowników inteligentnych, 
tak w kierunku wiadomości ogóluyoh, jak ry- 
sankowyoh i zawodowyoh, gruntownie wykształ­
conych.

Żyw im y też nie 'łonną nadzieję, że po 
tego rodzaju dodatnich wynikach, jakie dotych­
czasowa działał:ość lwowskiej szkd y  przemy­
słowej wykazał*, w  najbliższej prayszłcśoi zo­
stanie jej organizacya uzupełnioną, a zzkres za­
wodowych kierunków nauki rozsrefzony przez 
wprowAdteaie w życie objętych orginizacyj- 
nym programem szkoły oddziałów, a mianowi­
oie p r z e m y s ł u  k e r a m i c z n e g o  obejmu­
jącego garncarstwo, kafl»r3two i wyroby majo- 
likowe, oraz oddziału bronzownictw* i oyze- 
leritwa w  dziele przemysłu metaljwago, a tp 
lom bardziej o ile w yn fe iion e  gałęzie przemy­
słu mają przed sobą piękną przyszłość, jak tp 
właśnie wyetawa w wielu kierunkach w y­
kazała.

Oprócz prac aozniów oba wspomnianych 
wyasayoh szkół przemyulowTob, ziepoślsdni* 
miejsce vr ekspczyoyi szk; lm j z *ję ły  poważne 
prace nsmzyoiel ', pra^e zawodowo -pedagogi­
czne, ppdjęti wielkim nakładem pracy i ko­
sztów, dH dobra nauki i jej postępów. Rodzaj 
i liozba prao tych dowodziła,, że zawodowe 
nauczycielstwo nasze trzyma wysoko sztandar 
nauki, prowadząc ją drogą postępowej praoy 
naprzód, mimo tak ciężkijh warunków w  ja- 
kioh je it poitawione, nie oglądijąo się na roz- 
liozce trudności z jakiemi się spotyka, a tem 
ssmem dając dowód nadzwyczajnego zamiłowa­
nia do złwodn i zupełnego temuż odd»n’a łię.

(Dokończenie nastąpi).
Prof. Tadeusz Milnnich.

K B O N 1 K Ą .
Lwów 10 listopada.

p. radca dwora Sbferowicz wyjechał w spra­
wach urzędowych do Wiednia, a kierownictwo dy- 
rekoyi poczt i telegrafó ? objął nadralca pocztowy 
Gaberle.

Odznaczenia Ceiarz nadał zastępcy dyrektora
ruchu k ici państwowych, starszemu inspektorowi 
Stefanowi Witkowekiemn, z okazyi przejścia jego 
w ttsn spoczynku, tytuł radzcy budownictwa.

Z Lutni. P, ezesem lwowskiego Towarzystwa 
śpiewackiego „Lutnia11 wybrano p. Tadiu3Z3 Cza- 
polskiego.

Dyrekcya ruchu kclai pań;twowyih donosi: 
Z fowodu pęknięcia koła u przedostatniego wczu 
towarowego pociągu nr. 296 dążącego dnia 8 listo­
pada br. z Złoczowa do niaża powstała przeszko­
da w ruchu na tej przestsz ni, wskutek czego 
spóźnił eię pociąg pospieszny nr. 2 o 4 golzi&y i 
44 minut i nie zdążył do pcłączeuia z pociągami 
odchodzącymi ze Lwowa.

Wiadomości dyecazyalne. Archidyecezya lwow­
ska obiz, łań.: Alministracyę proboi opróżnio­
nego w Stojanowie objął O. Wojciech Szuber z za­
konu 00. Bernardynów. Mianowany wiktryuszom 
w Baworowie ks. Elward Sańków, dot. admini­
strator. Jurysdykcję otrzymał ks. Michał Bałabau, 
katecheta sikoły realnej w Czernioweach. Konkurs 
na probostwo w Stojanowie ogłoszony s terminem 
do końca grudnia 1894.

Konkursa. Wydział powittowy w Rohatynie
rozpisał konkurs na lekarza okręgowego w Podka- 
mieniu z roczną płacą 500 zł- i ryczałtem na koszta 
poiróży w kwocie 200 zi.

Wybory uzupełniające pcslów do sejmu z ku- 
ryi większych posiadłości odbyły się onegaaj w 
St yju i Żółkwi. W  oktęga wyborczym stfyjskim 
w miejsce ś. p. Oktawa Pietrassiego wybrano p. 
Franciszka Rozwadowskiego, zaś w okręgu wybor­
czym żółkiewskim w miejsce p. Tomisła^a Roz­
wadowskiego wybrano p. Zdzisława Obertyńskiego. 

Cukrownia w Przeworsku, w  Rzeszowie;
w sali rady powiatowej, odbyło się dnia 6go b, m. 
walne zgromadzenie galic. akoyjn. Towaizyatwa prze­
mysłu cukrowniczego w Przeworsku.

Obradom przewodniczył Franciszek hr. Myciel- 
ski. Pizewcdniczący powołał z akcyonaryuszów Ma- 
ryaus Liaowieckiego na sekretarza, księcia Włady­
sława Sapiehę i Józefa Kelleroann sa skrutatorów. 
Po wysłuchaniu skrutatorów skonstatowano, że licz­
ba akeyonarynszy, zebranych na zgromadzenia, wy­
nosi 50 członków z 1269 głosami, reprezentujących 
kapitał 629.500 zł. Zatwierdzony przez ministerstwo 
statut Towarzystwa, przyjęto jednogłośnie do wiado­
mości. Wybrano do rady nadzorczej: Księ.ia W i­
tolda Czartoryskiego, Adama Fedorowicza, Józefa 
Grabskiego, ks. Andrzeja Lubomirskiego i hr. Sta­

nisława Stadnickiego wezyetkiemi głosami. Do za- 
rządn wybrano: Leona Grabskiego, hr. Jana My- 
oielskiego, Józefa Walżyka, wszystkich 1164 głosa­
mi i Waotawa Oborskiego 1163 głossini, Przez akia- 
mecyę wybrano dalej na rewidentów: Władysława 
Bzowskiego i Władysława Górskiego. Nakoniec skon­
statowano, że akcyonaryusze złożyli 25 prcc. kapi­
tału akcyjnego, a to : w Towarzystwie wzaj. kre­
dytu w Krakowie 186.698 zł., w banku hipotecznym 
we Lwowie 12.500 zł., w gotówce 802 z!., razem 
200.000. Równocześnie wybrani członkowie zarządu 
Tow. upoważnili do podpisywania firmy per procura 
Władysława Jurna.

Z Uhnowa piezą nam dnia 6 bm Pocieszają­
cym objawem rozwoju życia towarzyskiego, jedności 
i zgody jest świeżo założone tutaj, oparte na sta­
tutach „Towarzystwo śpiewackie". Dziś właśaie, 
jako w dniu uroczystego otwarcia, odbyło się z 
wielką wspaniałością poświęcenie lokalu Towarzy­
stwa przez wielebnych księży proboszczów obn 
obrządków, pcczem po stosownej przemowie prezesa 
Towarzystwa, naczelnika sądu, p. Ditlla, nastąpiły 
prodnkeye chóru, a serdeczny nastrój i radość 
z przeprowadzonego skutecznie dzieła jaśniały w 
twarzy wszystkich obecnych, Dotychczas w mia­
steczku naszem nie było odpowiedniego lokala, 
w którymby na pogadankę lab zabawę zejść się 
było można, nic więc dziwnego, że i nie było tutaj 
żadnego ruchu towarzyskiego, ani umysłowego i do­
piero świeżo założone „Towarzystwo śpiewackie" za­
pobiega tej nieodzownej potrzebie. Inicyatorem i wy­
konawcą a raczej duchem cpRizaiściowym tego 
pięknego dzieła jest adjnnkt tutejszego sądu p. Gu­
staw Dyduszyński, a ile inteligeneya, energia i ra- 
chliwośó jeduostki sprawić może, przekonaliśmy się 
dowodnie, gdyż pomimo - głosów pesymistycznych, 
wątpiących o możności egzystencyi, Towarzystwo 
istnieje i liczy jak na początek pokaźną liczbę 30-tn 
przeszło członków.

Testament ś. p. ZdzieLwi hr. Tyszkiewicza. 
Z Kolbuszowy donoszą: Zma ły właściciel dóbr i
poseł Tyszkiewicz poczynił następujące legata : Na 
ochronkę w Kolbuszowie pod opieką zakonnia Feli 
cyanek, przeznaczył realność w Kolbuszowy z 1 
morgiem ogrodu na ulicy Fańskiej i kapitałem że­
laznym 50.000 złr. na utrzymanie ich i rozsze­
rzenie zakładn; na odprawimie nabożeństwa w dnia 
śmierci j fg )  dla księży w dobrach kolbnszowskich, 
a to w Kolbu .zewie 1000, w Cmolasie 1000, w 
Dzikowcu 500, w Przewrotnem 500 i w Raniżowie 
500, razem 3500 złr., od których procenta coro­
cznie na msze mają być pobierane; dla kapituły tar­
nowskiej na ręoe ks. biskupa Łiboaa 10.000 złr., dla 
biednej dziatwy szkolnej w dobrach kolbnszowskich 
10.000 złr., z których odsetki corocznie mają być 
na ubrania zimowe obejei płci i na potrzeby szkolne 
przeznaczone : dla oficyalistów i sług obecnie w  słu­
żbie zostających, całoroczne wynagrodzenie. Egze­
kutorami testamentu zamianowani są Mieczysław hr. 
Rej z Przestawia i Maksymilian Zdulski z Rejowca. 
Spadkobiercą całego majątku dóbr kolboszowskicb, 
jest bratanek zmarłego Janusz hr. Tyszkiewicz 
z Krakowa.

Sejm krajowy ma być zwołany na dzień 
15 b. m. Urzędowego jednak zawiadomienia o tern 
Wydział krajowy dotąd nie otrzymał.

Koncert Jutro odbędzie się w sali „Sokoła" 
na dochód funduszu pensyjnego o. i k. kapelmi­
strzów, ich wdów i sierót, wielki koncert muzyki 
wojskowej 30 pułku piach, pod kierownictwem ka­
pelmistrza p. Roli*. P. ogrom zawiera kompozycye: 
Asbotha, Thomasa, Biagi, Sterna, Liszta, Poppa, 
Mozarta. Odegrany będzie także ntwor p. Rolla 
„Sourenir da Leopol", ofiarowany ks. Karli Win- 
disob-Graetzównrj. ..... ..... ....

Z Kołomyi (lonoszą naw. Burmistueiu na­
szego miasta w mitjsjo zmarłego nitdawno ś. p. 
Aslłna, wybrmo jednogłośnie p. Antoniego Pra- 
echila, notarynsza. W tych dniach przybędzie do 
nas na szereg gościnnych występów operetka z Lu- 
blinB, jedna z najlepszych trnp prowiaeyonatayoh 
w Królestwie. Z powodu śmierci cara i nakazanej 
żałoby przedstawień teatralnych w całej Rosyi i 
w Któleitwie przez kilka tygodni dawać niemożna, 
przeto lubelska trupa zjeżdża do ('• alicyi i szereg 
wys.ępów zaczyna w mszem mieśoio.

Z rohatyńskieyo otrzymujemy zażalenie na 
to, że kursują tam diuki pocztowe tylko z nie­
mieckim lub ruskim napisem, polskich ztś nie ma 
wcale. Zapewne dyrekcya poczt uczyni zadość 
słusznym życzeniom polskich mieszkańców Rohatyna 
i okolicy.

Ruszczenie się chłopów polskich, z pod
Przemyśl* nam piszą : W  oetstnieb czasach pom­
azano kilkakrotnie w Przeglądzie sprawę rnszozenia 
kraju neszsgo, dał by Paa Bóg, aby to wywołało 
trzeźwiejsze zapatrywania się nasze na istiiejące 
stosunki. Rnsiai ruszczą gwałtownie nasz naród, 
a zwłaszcza tę je.ro część nboższą i mniej inteli­
gentną, którą stanowią cbłopi po wsiach i mnto- 
miejzcza-.ie. Dzieje się tak w okolicy Przemyśla, 
cóż dopiero dziać się musi ku wschodowi Lwowa, 
gdzie żywioł rnski znacznie przeważa. Za mato 
na to zwracamy uwsgi, nie podnoszą tego dzien­
niki nasze, zdaje sig dlatego, ża irh wiadomośii 
o tem nie dochodzą, D j okolicy Przemyskiej na­
pływa dużo mazurów o ł Sędziszowa, Rzeszowa, ta­
kże Tarnowa, a z dawiei dawna było w okolicy 
tej dużo oh ojów p Jakich, o czem świadczą ich 
nazwiska i obrządek łaciński. Ci wszyscy jednak 
chłopi używają między sobą i w stosuaku z Rusi­
nami prawie wyłączcie języka ruskiego, zachowując 
używanie jęsyka polskiego tylko w stosunkach z ko- 
śoiołem (rz. kat.) i z dwo em. Nawet mową ro­
dzinną takich chłopó x jest rnska. /taszczenie to po­
stępuje bardzo prędko, zdumieć się można, jak 
dziew żęta wiejskie i chłopaki w kilka lat już po 
sprowadzeniu się w nasze strony, zarzucają język 
polsii, aby nadal nżywać nawet w rodzinie języka 
ruskiego. Winna temu przede w szystkiem nasza pol­
ska nieroztropność, która dopuszcza, że ziemianin 
Polak przemawia do żyda po niemiecku, do chłopa 
po rusku, bez względu na to, czy ten ehłop jest 
Rusinem, czy Polakiem. Często słyszałem, jak żyd 
lub chłop odpowiadał właścicielowi majętności po 
polsku na zapytanie niemieckie lab raskie. To nie- 
potrzebae używanie języka niemieckiego lab ru­
skiego powiększa jes cze rozdział nieszczęśliwy w 
społeczeństwie naszem: język rujki staje się niby
chłopskim, tak jak gdyby w okolicy naszej lub da­
lej ku wschodowi nie mogli być chłopi Polacy, 
w przeciwstawieniu do języka polskiego niby wy- 
łącznie pańskiego i do języka niemieckiego jako

Zmnrll. Ks Aatoni Szersznik, były proboszcz 
w Tokach, umarł w Krakowie w 92 roku źyoia »  
66 roku kapłaństwa. —  Franciszek Maksymowicz, 
kaByer głównej kasy, umarł we Lwowie w 56 
roku źyoia.

Stan pewleirca. t .  o 8 e&za 4- 1° r .  w po?.
4- 3° B. Bar. 783. Nieruohomy. Pochmurno.

Jeszcze z dziejów Gapskiego
Gapski, robiąc sprawunki w sklepach, zosta­

wił gdzieś parasol. Idzie tedy do jednego sklepu — 
nie ma, do drugiego — nie ma, wreszcie w trzecim 
sklepie oddają mu parasol.

—  Panie ! —  rzecze Gapski poważnie do kapsa— 
paóscy snbjekci eą uczciwsi, niż w dwóoh sklepach 
poprzednich...

Teatr. Dziś w Sobotą „Marya Stuart", WJ' 
stęp pani Seleny Modrzejewskiej. Jutro w rfiedzioli 
po południu „klajster i czeladnik", komedya w 
aktach Korzeniowskiego i „Wiesław czyli krakoW 
skie wesele", obraz acrniczny ze śp!ewami Kazi 
mierzą Biodzińskiego przerobimy przez J. Soibof 
skiego. Wieczorem „Ciotka Karola", krotoobwil 
w 3 altach Tom-sza Brcndona. W  poniedziałek u 
dochód Towarzystwa bratniej pomcoy słuchaczów 
wszechnicy lwowskiej „Alyanna Lócouyreut", wy-, 
stęp paci Heleny Mod zejewskiej. W e wtorek 
„Gniazdo rodzinne" występ pani Heleny Modize* 
jewskiej _ _ _ _ _ _

Literatura i Sztuka-
* Książki St. Kożmiana R z e o z  o r o k i  

1863 poja« ił sit, w t.ych diiił.oh, tom II. Jest to 
początek C z ę ś c i  D r o g i e j  najdonioślejszej 
dzieła, bo obejmującej rozprawę o przyczynach > 
skutkach ruchu polskiego od 1856 roku. do 1863 r. 
oraz Wtdki zbrojnej w latach 1863 i 1864.

Wobec tego C z ę ś ć  P i e r w s z a ,  zdaje 
eię być tylko prologiem do C z ę ś c i  D r u g i e j  
aozkclwiek obejmuje epilog ówczesnych wypadkó*.

”  Tom, który się teraz ukazał, zajmuje się oza* 
eem upłynionym między zgonem cesarza Mikołaja I 
a rozpoczęciem powstania w K r ó l e s t w i e  pul- 
s k i em w 1863 toku.

* MrOk I brzask (Da knass and Dawn), po­
wieść z czueów Nerona przez F. W. Farrara, prao- 
i ład dokonany z* pozwoleniem autora ptzez K. M 
3 tomy w jednym. W  Krakowie, nakładem k»ię 
garni Spółki wydawniczej polskiej 1894, -

Każdy a czytającej publiczności musiał spo- 
etrzedz jak t i w oetatnich czasach coraz częściej 
pojawiają się utwory' osnute na tle pierwszych 
ohwil chrystysnizmu. Dość ws;omuieó sienkiewi­
czowskie „Pójdźmy za nim" i wkró.ce ukazać ma­
jącą się powieść „Qao Tadis",-, a z obcych, obociaż L 
nie dorównywająee naazym: „Powstań", „Ben-Hura“ J 
Willacea i wreszcie niniejszą książsę. Jest to cie 
kawe znamię czam, ztclngnjące na nwagę i uzna­
nie. Co do pjwieśn Farrara, który jest wysokim 
dostojnikiem asgiikańBkiego kościoła, to jest. to ra­
czej hiotory* w powieściowej formie, przedstawiona 
wiernie i bezstronnie. Zaledwo w kilku miejBoacb 
czuć, żs to pi.e? protestant, który swoim racyona- 
lizmem czisami sili się na wytłumacztnia rzeczy 
niewytłumaczalnych dla otłowiekr, ogółem zaś z ua J 
leży tą siłą kreś i „mrok", któiy pokrywał ludzkość 
za czasów Nerona w przeciwstawienia do „brzasku", 
świtającego po kalaknmbach chrześcijańskich. Dla 
przykłada zaś jak antor umie kreślić straszne a 
wstrząsające sceny, przytaczamy ustęp przedstawia­
jący chwilę po śmierci cesarza Klaudyneza, którego 
struta podczas nczty zaprawionymi jadem grsybami 
cesarzowa Agryp^ina, chcąc zagarnąć tron dla swe­
go syna Nerona. Kiedy Klaudynsz w karczach 
padł na >ę;e sług, odniesiono go do osobnej ko­
mnaty, gdzie lekarz XeaoLnt, włożywszy mn W 
gardło pióro, umaczane w t.nciżnie, dokonał osta­
teczne zbrodni. Tymczasem rozgłoszono, że Cesar 
chory, „W  gronie niewol&ihój? pałacu znajdowali 
się chaldejscy gnślarze, w których sztuce Agryppina 
zabobonną pokładała ufaośó. Najprról tedy za 
sięgnęła ich rady, postanawiając żadnego nis roz­
począć krokn, dopóki jej nie zapewnią, iż pomyślna 
wybiła godziaa. Zaczem pospieszyła do komnaty 
kędy Xenofont pilne sprawował czaty nad swoją 
ofiarą. Obujętnie cznwał przy trupie Cyniczna i 
bizbożna dn^zs, rozmyślała jedynie o cenie popeł­
nionej zbrodni. Wiedział, iż olbrzymie doatatki wy­
nagrodzą jego milazonie i . powodzenie, a śmierć 
w przeciwnym razie by go nie ominęła. Agryppina 
wskazała na rysują-e eię z pod szkarłatnej opony 
mai twe kształty :

— Musi jeszcze uchodzić za żyjącego. Chaldej­
czycy wciąż powta zają, iż pomyślna godziaa dotąd 
nie wybiła. Jakże potrafimy dtnżej tajemnicę 
chować 1

—  Aiklepiades uczy, iż bole konania na; 
pieśnią łr godzić —  oz wał się lekarz z metijonem 
szyderstwem. —  Monaby sprowadzić mimów i 
skoczków do przyległej izby. Jeśli nie pizyaiosą 
roirywki boskiemu Klandyuizowi, zabawią przy­
najmniej moją lichą osobę, diukiem czuwaniem 
znużoną.

—  Alboż się nikt nie domyśla, że umarł ?
—  Nie Angnsto. Sam podejrzaną ciszę przerywa­

łem, wydzjąc różne sztuczne głosy, które nasłu­
chujący. b upewnią, że mój paeyent jeszczj żyje.

Przez chwilę wzdrygnęła się twarda Agrypir y 
dnSza ne mysi oprowadź- nia aktorów do żałobnej 
świetlicy. Ale wnet zmiarkowała, iż był to sposób 
jedyny opóźnienia rozgłosu śmierci. Uniosła ręką 
purpu ę, przysłaniającą zwłoki sześćdziesięcioletniego 
starce, który czternaście łat panował. Majestat 
śmierii odjął twarzy głupkowaty ayraz, a uwydatnił 
szlachetne przodków rysy. Żałowała po niewczasie 
tej próżnej ciekawości. Owo martwe oblicze śoigać 
ją odtąd misio do końca życia. Opuszczając ko­
mnatę wydała rozkaz, aby sprowadzono komedyan- 
tów, którzy by co dopiero przebudzonego cesarz* za- 
bawirli z przyległej izby. Niebawem eię znaleźli 
i wyprzedzali w konceptach, nie domyślająo się iż 
urągają powadze śmierci nieprzyatojuemi żartami 
swemi. Po upływie dwóch godzin, zanoszący się od 
śmiechu Xeuofont, lozpnścił ich wyrazem wdzię­
czności ubawionego rzekomo Klaudynsz*".

Z podobną silą i talentem nakreślone są i inne 
rozdziały tej książki.

* Z dziejów rosyjskiej cenzury, napisał dr. Jó­
zi f  Tretiak, profesor Uniw. Jagiellońsk. W  Krako­
wie, nakładem autora, 1894 ‘

Przed sąd publiozności polskiej o cenzurze ro­
syjskiej wyprowadza dr. Tretiak ważnego świadka: 
książkę Rosyanina „Ojzerki istoryi ruskoj cienzury", 
p. A. M. Skabiczewekiego. Książka ta , znown za 
względów cenznral łych, nie obejmuje ostatniego 
trzydziestolecia, jedaak i ten n ateryał, który przed­
stawia, jest niesłychanie ciekawym i wykazuje, jak 
pomimo chwilowych pauz cenzura ooraz to bar­
dziej rozpośńerata swą władzę, aż zaciężyła jak zmo­
ra, nad calem życiem społeczeństw pod panowaniem 
rosyjskie- . Komuś oboemu, kiedy przeczyta n. p. 
kartki odnoszące się do działalncśfi Krasowskiego, 
mianowanego cenzorem w roku 1821, który zakazał 
drukowania międ y innemi artykułu „O szkodliwo­
ści grzybów", gdyż „grzyby są postną potrawą pra­
wosławnych —  i piaać o ioh szkodliwości, to znaczy 
zachwiewaó wiarę i szerzyć niedowierstwo", wyda- 
waó eię może, że poza granice takiej niedorzecz­
ności ohybi jnż cenzura posunąć się nie może. Je­
dnakże kfeiążra p. Siabiczewskiego wykazuje, że się 
posuwał* i posawa, a etawnem ewojem „zabrania się 
mówić |0 polsku" zaciężyła już nietylko nad kie­
runkiem myśli, dążnościami reiigijnemi, spolecznemi 
i politycznemi, lerz dąży do zagłady brzmienia ży­
wej mowy ludnośri polskiej.

*  Ilustrowany kalendarz powszechny galicyjski 
na rok 1895. Nakład i druk Wintarza we Lwowie. 
Czterdziesty szósty rocznik tego kalendarza pod do- 
b:ą wróżbą wstępuje na półki księgarskie, zuówno 
bowism częścią informacyjną, jak literacką zasługują 
na jak najgorętsze poparcie. Imiona Sienkiewieza, 
Jordana, Ignacego Dąbrowskiego, poetów: Teofila 
Lenartowicza, Platona Kosteckiego i wielo innych

a aocąa 
licę za-
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składują się ca piękną literacką nsozajkę. Kalendarz 
zdobią debra ilastracye.

*  Studenci Polacy na uniwersytecie bolodskim 
w X Y I i X V n  w. napisał Mathiau Bersobn część 
I I  w Krakowie w drukarni W . Klaczyckiego i ap. 
1894, Jestto dalszy ciąg i uzupełnienie broszurki 
pod takim samym tytułem i przez tjgo samego au­
tora przed czterema łaty wydanej. Część pierwsza 
powstała przeważnie z nazwisk i herbów młodzieży 
polskiej, zdobiących klatkę sohodową i krużganek bo- 
lońikiego uniwersytetu. Do części drugiej miał au­
tor zuaczaie bogatszy materyał, udało mu się bo­
wiem odnaleść jedną z ksiąg zgromadzenia studen­
tów Pilików na wszechnicy bobńskiej.

Rozmaitości.
—  Na progu zimy. Niezadługo już chłodne po­

ranki i z mae wieczory zmuszą ludzkość do spo­
wijania się w watę i futro. Na głowę włożymy 
czapki iutrianc lub barankowe, korpus schowamy 
w błam lisi albo niedźwiedzi, ręoe zaś, a raczej 
małe rączki kobiece utoną w muf ie.

Mufka 1 Zdaje się, iż samo słowo to zawiera 
w sobie nieco miękkości, trochę ciepłB. Bo mufka, 
to gniazdo, wyłożone watą i jedwabi..m, kędy tu­
liło aię tyle dłoni atłasowych, kędy sąsiadowały 
z sobą: perfumowania chusteczki do nos», pudełka 
z pastylkami lab karmelkami ślazowemi i bukieciki 
fijolków. Kto z nas, będąc dzieckiem, nie igrał 
z mufką matki, nie chował białej buzi dziecięcej W 
mufkę puszystą, z której dolatywał lekki sepach 
pieprzu i drzazg smolnych, ohroniących futerko 
w lecie od moli ?

Ma i mufza swoją Łistoryę.
Pierwszą wzmiankę o mufce znajdujemy w 

kronikach weneckich z XV wiekn. Nosiły ją tam 
szlachetne damy i piękne kurtyzany. Mufki w tej 
epoce były robione z jednego kawałka aksamitu, 
brokateli lub jedwabiu, podbitego futrem. Otwory 
wyszywane byty pertami, złotem lub wschodniemi 
kalkami kryszt iłowemi. Niekiedy nazwę tę nada­
wano po prostu wyłogom futrzanym, któremi ozda- 
biano mankiety sukni. Tak np. Robert d’Arbriszel, 
przełożony opactwa Fontemulfc, karci pozostające 
pod jego opieką zakonnice za używanie kosztownych 
mufek gronostajowych przy skromnych sukniach 
lnianych.

Mufki nie zawsze grzały rąk kobiecych. Mężczy­
źni w wieku KY-tym przyswoili sobie tę modę. 
Zbytecziem byłoby dodawać, i i  byli z mufkami 
śmieszni, jak panowie z czasów Henryka Iii-go  
śmieszni byli w swoich strojach pretensyonalnych. 
W  tym samym czasie edykty królewskie orzekły 
we Francyi, iż mufki sobolowe mogą być noszone 
tylko przez damy szlachetnego urodzenia; mie­
szczanki mogły sobie pozwalać jedynie na psią lub
kocią skórę.

W  wieku XY-tym mufka była tylko maleńką 
mufeczką. Późnej dopiero przyszła moda i zaczęła 
rządzić w państwie mufek po swojemu: bywały więo 
mufki długie i wąskie, jak kiszki, to znćw okrągłe 
i krótkie, jak baryłki Scarron nie mało humorysty­
cznych szkiców z mody używania mufek wyciągnął.

Przechodząc z esoki wielkich peruk do epoki 
pudru, muszek i różu, znajdziemy nową modę za 
Ludwika XVI-go. Damy dworu wygnały z mufek 
bez litośoi futro, postanowiły zaś używać tylko rę 
kawków z sukna, jedwabiu lub aksamitu. Panika 
sserzyć się zaczęła w szeregach kuśnierzy. Doszło 
do tego, iż cech paryski wysłał prośbę do... Ojca 
św., aby niewiasty, używające mufek niefutrzanych, 
potępił. Oczywiście Rzym przeszedł nad niedorze­
czną prośbą do porządku dziennego. Wówczas wzięto 
się na inny spoBÓb: przekupiono kata, który kilka­
krotnie dokonał egzekucyi, mając w ręku muf i ą 
aksamitną bez fatra. Jakoż spoiób ten dopiął cela, 
mnfki bez fatra wyszły powoli z mody. Największą 
wziętośńą cieszyły się potem mufki z niebieskiego 
lisa, który podobno dlatego nazywa się niebieskim, 
że jest zupełnie... szary. Ut lucus a non lucendot 
ul Bona bona fu it .. Gdy weszła w modę ślizga­
wka, a później jaszcze ezlichtady, mufka zaczęła 
przybierać rozmiary olbrzymie. Niekiedy po śniegu 
eunęly zaprzężone w parę koni saneczki, a w sa-

ut.czk.ch jedna wielka masa jelwablu, aksamitu lub 
futra. Ze tam pud tą masą futra siedziała osóbka 
płci pięknej, nikomu z przechodniów nie było wia- 
domem, a raczej widocznem, Niekiedy mufki były 
robione ze skóry kóz angorsk ch, a były tak wiel­
kie, iż spadały niż j kolan, aż do stóp; w ten spo­
sób odgrywały rolę mufek i jednocześnie nowocze­
snych pledów. Pod koniec XV III-go stulecia mufka 
staje się znów mufeczką, maleńkiem pieścidełkiem, 
pełnern ciejtła i woni, które autor „Dykcyonarza 
milcścsi“ tak trafnie nazywał: skrzynką do listów, 
wybitą białym atłasem. Najmodniejszem futrem na 
mufsezki w o je j epoco były ekóry t, zw. wilka sy­
beryjskiego.

Niestety, nie na zawsze mufka była maleńką 
i zgrabną. Około r. 1850 znów powróci a do potwor­
nych rozmiarów, razem z krynoliną i butiastemi rę­
kawami W  owym czasie odgrywała mufka poważuą 
rolę w powieściach Pawła de Kocka, a w „Życiu

| Anglobaaki 176-50 Uai«niy 300-—, Bankv*rainy 
152-50, L&adsr banki 281*90, Ludwiki 217*-, 

, Ouerniowieokie 289 —, Elbethala 277-75, Renta 
' papierowa 99 95, srebrna 9990. austryaoka 

złota 124-35 4r,/u ausfcr. renta wal. kor. 99-65, 
węgierska utoH 123 05, 4% węgierska renta wal. 

1 kor. 97-45, dukat 5-89—, 20-f'raafcówka 9-91— , 
] marki 12-21— , ruble 1-36.

Wiedeń 8 listopada. Spirytus 15 90— 16,10.

i Telegramy „Przeglądu"

cygana** rozrzewnione czytelniczki odczytywały ze 
wzruszeniem ustęp:

I „...Nie smuć się, Jakubie—  rzekła do kochan­
ka — czuję się lepiej. Wyjdę niebawem. Idź, kup 
muf tę wielką i piękną, aby była trwała, aby prze- 

I trwała całą zimę. Idż...u
A  gdy Jakób powrócił z muf ją, kochanka je ­

go, Frania, wtuliła blade liczko w puszyste futerko 
mufki i —  umarła 1...

Długo bardzo dłago mufka pozostawała wiel­
ką , niezgrabną, ciężką. Dopiero jedna z aktorek 
Teatru francuskiego, niewiasta widocznie obdarzona 
dobrym gustem, wywołała w świecie mufek rewo-
lnoyę. Było to w czasie przedstawień „Półświatka1*.
Aktorka Deac’08, mówiąc nawiasem, kobieta bardzo 
piękna, miała wejść na scenę z mufką. Kuśnierz 
teatralny przygotował jej tedy mufkę wielką jak 
beozka i jak beczka ciężką. Ale aktorka, przeczu­
wając instynktem kobiecym, iż mufka taka odbierze 
jej swobodę ruchów, zaprotestowała przed samem 
przedstawieniem.

— Ależ, pani I —  błaga reżyser —  zkądże ja 
pani wezmę mufki małej. To niemodne 1

— Jutro już będzie modne — wyrzekła pewna 
siebie Desclće z damą.

Stało aię życzeniu pięknej aktorki zadość. 
Pizywcłany ktśaierz teatralny na poczekaniu prze­
robił wielką i ciężką mufkę ' na maleńką i bar­
dzo zgrabną. Deiolóa wyszła z nią na scenę i 
zwyoięźyła.

Nazajutrz cały Paryż, ba, Europa cała zaczęła 
nosić mufti lekkie i maleńkie.

Część ekonomiczna.
Wiedeń 8 listopada.

( Z ) Po kilkudniowej ogromnej hausiie 
w renoie wspólnej, nastała d*iś reakcja skut­
kiem sprzedaży uskuteoanianyoh przez rzesze 
drobnych spekulantów, pragnąoyoh u zyski* m 
w kieszeni coieo z pola. Jakoż kurs wspólnej 
renty spadł dziś poniżej 100, natomiast oztero- 
prooentowa austryaoka renta koronna cieszyła 
się dziś olbrzymim popytem i mieliśmy to zaj- 
mująoe widowisko, ie  dwa walory państwowe 
równej wartośoi, z któ yoh jeden daje 4-2 pro 
dochodu, a drugi tylko 4 pro. prawie równały 
się w  kursie, wspólną rentę bowiem zamknięto 
na 99 95, a 4-proo. rentę na 99 65.

Na targu walorów bankowych nie mogła 
także utrzymać się zwyżka w  rozmiaraoh do- 
tyohozasowyoh, gdyż z Berlina napływało du­
żo materyału. Giełda bowiem tamtejsza w  mia­
rę zbliżania się terminu, zwołania parlamentu, 
staje się coraz niespokojniejszą z powodu za­
mierzonej reformy giełdowej, nadto obiegała 
dziś w Berlinie pogłoska, że Crispi niebezpie­
cznie zaohorował. Ogromny ruoh natomiast za ­
panował na targa walorów kolejowych, gdyż 
rozpoozynająoe się pojutrze rokowania z koleją 
południową o upaństwowienie, podniecają spe- 
kulaoyę. Najwięcej transakoyi robiono w  Stats- 
bahnaoh i w akoyaoh kolei półuoonej, któryoh 
kurs podskoozjł prawie o 3%.

Ostatuie notowania:
Kredyty austr. 391 25 węgierskie 491-75,

Wiedeń 10 listopada. Na wozorajszem po­
siedzeniu rady miejskiej zawiadomił bur­
mistrz, iż w imieniu miasta złożył ambasa­
dorowi rosyjskiemu koudolenoyę z powodu 
śmierci cara.

Wiedeń 10 listopada. Komisy* ekonomi­
czna ukońozyła wczoraj obrady nad petyoyą 
rzeźników o otwaroie g-anioy rumuńskiej. Rs- 
prezentant rządu szef sekoyi Erb przytoczył 
cały szereg przykładów, jak rzeżnioy w  W ie ­
dniu wyzyskują publiozacśó.

P. Kraiński wykazywał, jak wielki brak 
w Galioyi wagonów dla przewozu paszy i żą­
dał zaradzenia temu.

Kom isja uohwaliła odpowiedni wniosek 
i odrzuciła wszystkie wnioski oo do utwo­
rzenia rzeź ii na granioaoh Rosyi i Rumunii. 
Referentem do debaty w plenum izby wybra­
no p. Prcskowetza.

Komisya . przemysłowa przeprowadziła 
wczoraj debatę nad ustawą o handlu domo­
krążnym. Przeciw tej ustawie przemawiali 
pp. Lew icki i K ljnn ze względu na to, że 
podkopie ona egsystenoyę kilku tysięoy ro­
dzin. Po przemówieniu ministra handlu, prze­
kazano cały projekt subknmitetowi.

Londyn 10 listopada „Biuro Reutera “ do­
nosi, że na proponyoyę posła chińskiego o 
podjęcie interwenoyi oelem przywróoenia po­
koju między Japonią a Chinami, nie mógł 
francuski minister spraw zagraniczny ab dać 
żadnej stanowczej odpowiedzi i tylko zape­
wnił o życzliwośoi F-anoyi dla Chin. Nad­
to przyrzekł m ini-tar, że Fr&noya sbaraó 
się będzie porozumieć z inuemi mocarstwa­
mi i doprowadzić do zgody między Chinami 
a Japonią.

Bukareszt 10 listopada. W td le ostatnich 
wiadomości * Petersburga, odbędzie się po­
grzeb cara 17 listopada. Rumnń*ki następca 
tronu przybędzie do Petersburga 16.

Londyn 10 listopada. Lord Roseberry miał 
wozoraj na bankieoie w  Guildhtl mowę, w  któ­
rej rzek ł: Wskutek wojny w A z y i , nie jest 
widnokrąg polityczny znp°łnie wolny o l  ohmur, 
ale barometr woale nie spadł. Rząd angielski 
jest gotów przyłączyć s'ę do wszystkich usi­
łowań dążąoyoh da położenia kresu wojnie 
ohińsko-japońskiej.

Stosunki A ng lii do Rosyi nigdy me były 
serdeczniejsze jak teraz, oo się zaś tyczy Fran- 
oyi, to mówoa ma nadzieję, ie  Anglia  i Fran- 
oya będą tak jak podczas wojny krymskiej i 
nadal walozyły obok siebie, ale nie w wojnie 
jakiejś, lecz w pokojowych zapasaoh ca polu 
handlu.

Co się tyozy przyszłośoi, to mówca przy­
pomina, na jak delikatnej wadze spoozywt po* 
kó| i wojna i jak trudno jest utrzymać wszę­
dzie dobre porozumienie. ;

Są trzy sprawy, które przeszkadzają uspo­
kojeniu zupełnemu: najprzód oiągłe zbrojenie 
się mocarstw, następnie prasa coraz bardziej 
robiąoa się szowinistyczną i wreszoie zbrojne 
poszukiwanie w  oddalonych i nieznanych do­
tąd ozęśoiaoh świata. Wszystkie mooarstwa są 
bowiem wystawione oiągle na niebezpieczeń­
stwo zerwania pokoju przez owych uzbrojonyoh 
badaczy i to niebezpieczeństwo trwać będzie 
dopóty, dopóki dokładnie nie będą oznaczone

Cetynia 10 listopada Książę czarnogórski 
odjechał do Petersburga na pogrzeb oa- a w to­
warzystwie rosyjskiego ministra-rezydenta Ari 
ginopulo.

Wiedeń 10 listopad*. Pułk piechoty nr. 61, 
którego właścicielem był zmarły oar, wysłał 
już wspaniały wienieo na trumnę zmarłego sze­
fa, nadto pojedzie osobna deputaoya tego pułku 
na pogrzeb do Petersburg".

Nadesłane.

Doktor praw (uniwersytetu lwowskiego)
przygotowuje kandydatów do egzaminów pańitwo- 
wyeh w  jak nnjhrórszyiu czasie. A ires  w biurze 
dzieriuików Plobnu,

D entysta D r. B. K aczorow ski
> przeniósłszy swoj długoletni

Zakład dentystyczny
z Wiednia do Lwowa, ordy*, przy ul. Sykstushiej 1. 28, 

(stara poczta). Sztuczna zgby.

Ruorykn te, ais poi iioćlri od Redakcji, nie bierze t» i  
•ty* aa siebie *■> vm iedttei »itwwiedxi»taoó L

Kampania gorzelniani 189394
Król. węg.

Z M IA N A  P O M IE S Z K A N IA .
D e n ty s ta

Di% Ss Reinhold
mlegtka obe;n'.e przy ulicy Sykstmkiłj liczba 2l<

Z M I A N A  P O M I E S Z K A N I A .  
S p ec ja lis ta  chorób uszu, nosa I  ga rd ła

raga

Dyrekeya skarbowa
Okręgu Budapeszt.

76642 
X. 1804

Do firmy hr.

Stefan Keglevicha Nast.
promontorska fabryka koniaku Budapeszt.

Na żądania wystawianem zostaje wykaz 
ilości wint wyrobionej i stąd zapłaoonego po­
datku gorzelnianego w  promotorskiej fabryce 
koniaku w  kampanii produkcyjnej 1893 4. 

Budapeszt 14 sierpnia 1894.
F in a c zy  m. p.

W y k a z
w kampanii produkoyjuej 189314 w promantor- 
skiej fabryce koniaku Następców hr. Stefana 

Keglevioha przerobionej ilośoi wina

suma 1,195150 litrów
za to zapłacony podatek

8mn?i 12.555 zlr. 69 cL
Promotorski oddział Król. węg. straży

skarbowej.
9 sierpnia 1894. Rudolf Gurszki

respicjent.
Te urzędowe wykazy dotąd tylko przez nas do pu 

blicinaj wiadomości podawana dowodzą aa nowo, ie na­
sze produkta każdą inną markę co do rzetelności prze­
wyższają i że zaufaniem jakiem się nasze produkta cieszą 
tam bardziej jest usprawiedliwione, że fabryka nasza 
która w r. 1882 założoną została j^ST dopiero 
w latach

1885 i 1886 Markę * i **
1888 „ ***
1891 „ ****

w handel wprowadziła.
Te okolicznośoi dowodią z jaką wyjątkową 

rzetelnością nasza fabryka pracuje, dlatego też 
spodziewać się możemy, że keżdy kto przy­
wiązuje wartość do

rzetelnych I wyborowych
marek wyłącznie zażąda dyplomami honorowy­

mi odznaczony 3019

Dr. J« Reinhold
mięsaka obecni* przy ulicy Sykituskiej licsba 21.

D r. F. M. G łuchow ski
b dew-asystent uniw. Jagieł., lekarz chorób wewnętrznych 

i dziecinnych, ordynuje od 8—5
ulica Jagiellońska 10 (l i  e j  ta  aa 4 ) .

Wszech nauk lekarskich

Dr. B. M ADE YHKI
b. slsw-asystent klin. lekar. uniwers. Jagislońskiego

lekarz chorób wewnętrznych
mieszka obecnie ul. Akademicka 1. 10, ordyeuje od g. 3— 5 

Telefon w cukierni Wga F. Grossa w parterze.

Okulista operator

« Teodor Bałłaban
b. asystent prof, Boryslkiewicz#. Wałowa 7.

Cognac
Gróf Kegleyich Istvan
Dyrekeya promontorskiej fabryki koniaku 
Następców hr. Stefana Kegleuicha Budapeszt.

Materace włosienne
po złr. 14, 15, 18, 20 do złr. 30 poleoa spe- 

oyalna pracownia pośsieli

sfery wpływu mooarstw w owych nieznanych 
hozęśoiaoh świata.

Józefa Schustra
W E  LW O W IE , ulica Kopernika liozba 7.

KOŁDMY SZYTE
w największym wyborze.

Speeyalista chorób gardła, nosa i płuc

K. Dr. Trzcieniecki
b. eekundaryusz kliniki p r o fe s o r a  S C H B Ó T T E K  A  

ul. Kopernika Nr. 14.

doi
M .  J O N A S Z

i bankowy i kantor wymiany
we Lwowie ulica Jagiellońska I. 3.

knpnje i sprzedaje wszelkie papiery  
j monety po najdokładniej-wi n wew

wartościowe . um-i, 
Bzyn kursie dziennym.

PROMESY
na 3 lo losy austr. Zakładu kred. ziem.

I  emisyi
po 1 złr. 60 ot. wraz ze stemplem. Ciągnienie 16 listopa­

da 1894. Główna wygrana 90-000 koron 
i na loay Węg. pożyczki prern. z r. lS^O po 6 złr. wraz 
ze stemplem. (Promesy na połówki tych losów po 8 złr.

wraz ze stemplem), CiągnJenie 15 listopada r. b 
Główna wygrana koron 3X).0J0 w/ględ ie koron 150.000.

Przy zamówieniaoh z prowincyi uprasza fła o do­
łączenie 20 ct. na portoryum.

H tsM  należenia 1953.

aUttOST SCHELLENBERS I SYN
Dom biako-sy I fcmtoF wymiany we Lwowie, zlie* 

ausjroSa Ludwites 1. 1,
kupują i iprzedaj# wszeltis pa. ie-y wartosaiowe.

do ciągnienia 16 liitopada 1894 na
na 3°|, losy auitr. żarł. kred, ziemik I #m. po 
złr, 1*50 w n i za ftamplam. Glównft wygram 

90.000 koron.
Wydawnictwo garoty Loaowaa „NADZISJA**. Pre- 

aafmarata rooiaa t-jśO. Na jrowinsyi zł. 1-30. 
Zlscenia z prowincyi załatwia eie jak najtaniej 

odwrotny pocztą

Wiedeń daia 10 listopada, (godz. 11 w porad;. 
K redyty 892.25, kred, węgierskie A u g lo l.
179 90 Dniony — .— ( Bankyereiay -  .—  L in  
derbaDki 283-20, Akoye tytoniowe 234. Staato- 
bahny 887.60 Lomb.(z Eap.) 109-75 ElbetbaJe —  
Reata papierowe — . —, Renta węg. 4*/» kor. —  
Renta węg. złota 4°/, — — ,, A J ę in y  _ K&ttJ
61.12, Lc-ay tur. — .— .

Wincenty Ruczabiński
we Lwowie ulica Karola Ludwika 3

Zakład wyrobów introligatorskich I galanteryjnych
skład specyaluy książek do nabożeństwa, obrazów, rana itp. poleca : Teki 
dyplomowe i adresowe artystycznie wykonane po m ie r­
nych cenach. , „ „ . . .

Również przyjmuje sig wszelkie roboty kahgraficano-ryiownicze ja k : 
herby, dyplomy, adresa, laury i t. p.

1949

Celem położenia tamy nadużyciom niektórych restauratorów, mam zaezczyt 
podać do publicznej wiadomości, że

P I W O  O K O C I M S K I E
sprzedają na szklanki tylko następujące firmy :

N a f t u ła  T o e p f e r ,  ul. Trybunalska I, 12.
W i l h e lm  B r e i t m a y e r ,  ul. Trybunalska 1. 14.
J ó z e f  E i i r l l c l i ,  kawiarnia teatralna,
Ib zy m o n  G o ld b e r g ,  Batorego 18.
W fta d . K o z ło w s k ie g o ,  ni. Gródecka 1. 79.
Jan  I . n d n lk ,  ul. Krakowska 1. 7.
N a r o d n a  t o r h o w la  ul. Ormiańska 
K a r o l  N ie d ź w ie c k i ,  ni. Słowackiego 1. 8.
A n t. B u d z iń s k i ,  Restanracya kolejowa.
H . S a lz h e r g ,  nl Kołłątaja, róg Kazimiorzowskiej- 
M a t  W ix e l  ul. Ormiańska 1. &.

Główne zastepitwo i skład piwa beeskowego u pp. Ozyasza Wixls i Syna, 
ul, Bogusławskiego’ 1. 13. Telefon Nr. 6. skład piwa daszkowego u p. S. Wissers 
ul- Bykstusza L 14. Telefon Nr. 149. . .

Na prayazłośó oglaszao będę każdej niedzieli w  pismach lw ow ­
skich nazwiska restauratorów, którzy piwo okocimskie sprzed j ą  a 
nadto zastrzegam sobie, wystąpić w  drodze sądowej przeciwko 
sprzedaży oboego piwa pod marką okocimskiego.

__________________________ Jan Gótz, browar w Okocimie.

Magazyn fnter 
BRACI  W R O Ń S K I C H

5we Lwowie, wlic» Teatralaa l.
(naprzeciw kościoła Katedralnego)

poleoa ją po cen»oh najprzy8fcepuiej szy°^  swój oblioie zaopa­
trzony magazyn futsr, t ik  gotowych jak też i skóry pojedyń- 

oeo, oraz i materye na pokrycia futer w wielkim wyborze. 
C e n n ik i  n a  ż ą d a n ie  /ra n k o .

B04fi 2—8

I> 1 »  K ó ł e k  r o ln ic z y o lx
poleckją

Fibich, Straszewska

FABRYKA NAFTY
w  Lipinkach

najlepszą naftę salonową bezpieozeństwa po cenach i warun­
kach najprzystępniejszych.

Łaskawe zgłoszenia przyjmuje i załatwia dyrekoya fa­
bryki w  Lipinkach, poczta w miejsou. 8163 8—10

L ic h e  T u tk i p s itfą  zd ro w ie  i  tytoń!
S en tza cg jne  n ie k le jo n e  *  n r  w  r f i  m ^£66

T u t k i  f r a n c u s k ie  f f ™ i m . i w  M  i  A B  
z odtłusiczoną watą Dra Brunsa w każdym munsztukn są wyrobem uznanym 
prHz palących za najlepszy. lO O O  t n t e k  „ S a n i t a i "  u eleg. pudełkach

a łr . 1 -8 0 . Zlecania nad 8.000 tutek wysyła franco odwrotną pooztą
Sk ład  kom isowy francuskich Tntek e >4 A N IT  AS*

  Lwów, plac Kapitulny 1. 3. 2932 8 -10

Nowo otworzony Magazyn pod ,  BATORYM
we Lwołie, ulica Batorego 1. 18 (naprzeciw nowego Gmachu Sprawiedli­
wości, poleca swój bogato zaopatraony skład towarów modnych męskich i 
galanteryjnych jakoto : bieliznę, kołnierze, manszety,. krawaty w najnowszych 
fasonach i deseniach, rękawiczki, laski, parasole angielskie, kalosze amery­
kańskie, przybory do podróży, jakoteż perfumeryg angielską i francuską po jak 
najtańszych cenach. Zamówienia nad 6 zł. wysyła eie franko odwrotną pocitą.

Na sprzedaż zaraz

m a j  ą t e k

Skład Kawy i Herbaty
Artura Kościckiago

pod godłem „SYRYUSZ“ w* Lwowie, ul, 
Oi  ..................................... -  ?Ossolińskich liczba 11, filia ul. Trzeciego 

Maja 1. 2 poleca.

Najprzedniejsze KAWY
pół Ko złr. 1, 95 ct. i 91 ct.

N a j l e p s z e
HERBATY

rosyjskie, chińskie i sławne Lip- 
tona angielskie
ł|. Ko od 90 ct.

Koniak czysty kuracyjny but 
1 zł 80 ot. do 5 zł.

W in a  lecznicze Malaga Msdaira, 
Sherry i Lacrima Christi but. 1’80 do 
zł. 2*60,

!  N O W O S C !
Ze ziół Alpejskich wódka zdrowia, do­
tychczas jeszcze niewyrównany wyrób — 
silna, jedyny środek przeciw derpleziom 
żołądka, usuwa wszelkie dolegliwości, 
podniica adetyt, dzisla aa ustrój i hu mor 

pod nazwą

„ B E S K I D ‘ ‘
Cena 1 dużej butelki iłr. 1.

Jana Baczyńskiego
ul. Akademicka l. 3 we Lwowie.

8137 6 -6

P r a w d z iw e  węgierskie

Wina górskie
piertrazej jakości c z e r w o n e  
i  b ia ł e  litr od 30 ct. począwszy. B u ­
s t e r  I  T o k a y e r  (A u s b r u c h ) 

słodkie i pożywne po 76 ct. liter. 
Posyłka w beczułkach o j 25 litrów 

począwszy za zaliczką. Beczułka opła­
cone przyjmuje sig napowrót po cenie 
kosztu- 3117

lg n .  S p l t z e r a  wdowa, winnice i 
piwnice winne w  F r e a z b u r g u  Węgry

Leonard Solecki
ul. Batorego l. 2 we Lwowie. 

znowu zniżyłem cenę cukru.
1 klg. cukru w głowie 
1 klg. „ częściowo

lab

32 ct.
33 ct.

34 ct. 
66 ct 
66 ct. 
72 ct. 

1-28 
1*— 

64 ct.

klg. , w kostkach
lub mączce ; , . ,

klg. słoniny wgdioiej 
klg. smalou bezwonnego 
klg. bryndzy znakomitej , 
klg. mazła deser, znakom. . 
klg. masła pasznego do potraw 
klg, miodu patoki 

1 słoik konfitur każdego gatunku 60 ct 
Na szozególną uwagf zasługuje her­

bata „Melange de London*1 a roma- 
tycana dobrze naciągająca pół klg. 
S nłr.

Znakomite kawy oć 160 do 2.16 
przy 1 kilogr. opust 6 ct. Na pro win- 
cyg wysełam w 5 klg woreczkach be* 
opustu frsnko do każdej atauyi poczto­
wej.

D r z e w o  budkowe grube, łupane 
i suche sąg 4 metrowy pełnej miary 
14 50, z odstawą do domu.

Przypominam Szanowne, p. T, Pu­
bliczności, że w Niedzielę i święta 
mam cały dzień sklep umknigty.

Polecając się łaskawym rozkazom 
kreśl; się z pełnym szacunkiem

Leonard Solecki.
8075 4—9

B M U D Y K T  K O £  J E K N IC K 1

optyk 
mecha­

nik „pod 
Koperni­
kiem11. 

Lw ów
pi. św. Ducha (ulica Teatralna 1. 6. ns 
przeciw głównego odwachu), polecaw wiel 
kim wyborze i po cenach najtańszych
okulary) cwikiery, lornety, binokle, dale 

' ipłoi
U»|dienie dawouków TdektryoBnych,
kowidże, barometry, ciepłomierze i t. p
Urudienls dswonków elektrycznych. Wszelkie rt
pereoye ujryoblej 1 nąjUniej. Zamówienia i  pro

wineyi odYrrotciia. 84fl

przy budującej sig kolii Halicz, Tarnopol, 
1480 morgów doskonałej ziemi, gorzelnia 
i budynki gospoiarzze, obszerne, w do 
bryt stanie, dwór murowany obszerny, 
ogród 10 morgowy. Zasiew o iisy  tego­
roczny 860 korcy pszenicy, 205 korcy żyta.

Bliższych szczegółów udzi*li afwokłt 
Dr, Fryderyk Kratter w# Lwowie ulica 
Mickiewicza L. 19. 3083 2—3

Hotel Tyrolski

Nowości muzyczne.
Nakładem księgarni składa i wypożyczal­
ni nut mużycz’nych oraz ekspedycyi pism 
peryodycznych S. A. Ktzyżsm? skiego 
w Krakowie Rynek główny, Unia A. B.

wyszły nastgpującj utwory muzyczne: 
Friedrich A. N*d wlsłą, kzdryl z pieśni 

polskich ułożony na cytrę 50 ct.
Gall J. Dwanaście pieśni ludowych na 

chór mgski. Partytura i głosy 1 złr. 
Głosy pojedynczo po 25 ct,

„ Sześć pieśni narodowych na chór mę­
ski. Serya I. Partytura i głosy 1 złr. 
Serya IU. Partytura i głosy złr i. 
Głosy pojedynczo po 10 ct.

Wroński A. Z  wystawy lwowskiej walc 
na fortepian 1 złr.

„ Podkóweczki dajcie ognia. Mazury 
na fortepian 80 ct.

„ Minia Polka francuska na fortepian 
60 ct.

„ Z mego Pamiętnika. Walce na forte­
pian 1'20.

Żeleński. M, Dwie pieśni do iłów hr. Te 
resy Wodzickiej. Nie wróci. Nr 2 Co 
mi tam 75 ct.

Oprócz powyższych otrzymała księgarnia 
ną główny skład:

Skarszewska Żuk Marya „Czy pamiętasz* 
Śpiew do wiersza Z. Krasińskiego 
Przedświt 60 ct- 

Skarsiewska Żuk Marya. 0 nie mów o 
mnie. Śpiew do wierssa Z. Krasiń­
skiego 60 ct 

Żeleński M. Suitę de Danier polonsise* 
pour Orchestrę. Arragement a guatre 
■ains par 1’Auteor. Nr. 1 Polonaise 
1*20. Nr. 2 Craoonence l -20. Nr. 3. 

Masrvi?nne 1-20.
Witkiewlczowa Marya Elementeur mu­

zyczny. Wprawy rytmiczne do nauki 
czytania nut głosem Karola Studziń­
skiego z harmonizował Wł. Żeleński 
1'20, z przisyłką pocztową 1'33- 

Na dzień dziesiąty paź4ziermka 1894 ro­
ku : Sen o grobowcu Anhellego 15 ct, 
z przesyłką pocztową 17 ct

Lwów ul. Zulińskiego 2.
yr centrum miasta obok przystan­
ku kolei elektrycznej, w bliskości 
tramwaju konnego, wygodnie urzą­
dzony z  szybką uclugą. Pokoje 
z 1 łóżkiem i pościelą od 55 ct 
i wyżej. Dodane łóżko wr&j po- 

śo elą tylko 50 ct. dziein ie.

SKŁAD FABRYCZNY
C. k. cprzyw. fabryki

ś - w i a t c - w e j  s ł a w y
w B E R N D O R F

yprost z Yillanj koleją od beczułki 60 
lit; owej w górę gatuaki lepsze od 30 li­
trów w gorę Białe wina 22, 24, 26 złr. 
za litr. Białe wina deserowe 28, 30, 82 
ict. za litr. Białe wina Bieslingen 86, 40 
do 60 ct. za litr. Czerwone wina 24, 26, 
,30 do 60 ct. za litr. Posyłki pocztowe naj- 
lepszjch gatunków po 43 litrów wra* 
z flaszką, czerwone po złr 2*80, białe 
złr. 2 70. „Aus^ruch** słodkie, czerwone i 
białb złr. 3-80. Samoradner złr. 8'60, Śli- 
sowiea stara złr. 4 20. Treber zlr. 4 80.

Stary koniak złr. 6 50.
CenDiki gratis i franko od z a r z ą d u  

realnoćcl i piwnic Yaradycgu  
A j  liany W ęgry . 8116 8 10

N a c z y n i a
stołowe i de s e rowe

zs srsbra chińskisgo i alpaki

kuchenne % czystego n ik lu
z poręcsanlem długoletnisj trwałości

poleca

C. A. Christiana Rastępca

W . 6ILINSHI
we Lwowie ulica Hetmańska l f

fB e z  w y z y s k u
Jedyna pracownia jnbilersko  

złotnicza

Piotra Scluffersa

Kalosze
rosyjskie, obuwie i zimową 

bieliznę poleoa

Magazyn M. Klina
plac Trybunalski liczba 1,

Z 12 centowej

Biblioteki powszechr

3057

Za 4  c e n t y  mo­
że mieć w 16 m ■ 
nutach kąpiel w ao 
mc kto »api wan- 

I ni z u le p s z a  
n j  m  aparatem do 
grzania wody Wan­
ny rozmaite, Tusze, 

, Parnie domowe płu 
ciernie Wanny do 
kołysania i Klosety 

po 9 złr. poleca 
F .  B o u r d o n  Lwów Jagielońska I. 9 

Ilustrowane cenniki damo.

owe

przy placu Marjackim 8 i Hetmańskiej 4 
we Lw ow ie, podaje do ła ikaw ej w iado­
mości swój fabryczny cennik rooót niektó 

rych przedmiotów złotych
Przedm iot: Para obrączek zlr 1 50 

Najmodniejsze pierścionki zaręczynowe 
elegancko wykonane * łr> 1.50 , Sanilki dn
ślubuych bukiecików w n a jm o ffz y J S  
formach 75 ct Para kolczyków w teraź­
niejszym gnacie od 1-60 Broszki, najmod 
“ ‘•J0** P°SB|w**y O'1 3 Zt. Bransolety gu 
* od 5 zt\ Pierścionki karmazyro 
wane t j. szafir lub też inny kamień 
otoczony djamendk&mi w prześliczny h 
turmach 4 złr. Pierścionki otoczcns bry 
laaiami po 6 zł. itd. itd. Każdy gran zło 
ta 14 kar. liczy sig 1 zł. w. a.

By uniknąć złego przylegania pier 
ścicnka, wy i  tarczy z pierścień ta dobrze 
pasującego zm ierzyć średaieg uewnętriną 

przypłać.
Zamiejscowe zamówienis wykonuję 

sumienni* i szybko. Złoto, srebro i dro­
gie kamienie przyjmują w zamian i za 
gotówkę. 8198 2—2

opuściły już prasę:
N«" !32. Greiset. Vert- Yertezyli s 

Klasztornego chowania. Poemat ż 
bliwy w 6 pieśni ssb, z francusl 
przeiOŻony- yg

Nr. 133—134. Korzeniowski, żydzi 
medya w 4 aktach. 24

Sr. 186—186 Kryczyński, Zamek w 
horcach. Z trzema iluitracyami. 24 

Nr. 137—138. Cycero, Mowa za Se: 
Roscyutzem i  Ameryi. Przekład E. 
kaczewskiego, 24

Nr. 139—140. Fredro. Pan Jowialski, 
medya w 4 akt. prozą. 2

Dalsze tomiki w druku.
Proszę żądać szwsgółowychkatalo, 

12-cent. .Biblioteki pow8z«Qhn@i“ w 1 
zamizch lub wprosi od księgarni na 
dewej

Kilhel. Zukerkandla w Złaczm
Równocześnie opuściła praię: 

Ustawy o rybołówstwie z doi 
października 1887, dla król. Galioyi i 
domeryi wraz z Wielkiem księat 
Krakowskiem. 40 1

Na składzie w każde' księgarń 
3222 2-

Jednolity dług Państwa nad pari I 
d°|0węgierska Kenta koronowa 97!

Galicyjskie listy zastawne są obec­
nie nadzwyczaj tanie, wskutek czego polecamy za­
mianę jako nadzwyczaj korzystną.

SOKAL & L IL IE *
D o m  T o s w i,Ic o -w jr  i  ic a ,n .x o r  w 3r r a . ia . r L 37-. 

Zlecenia c prowincyi nakuteosniamr rt>enr-~,' r  »  1



PRZEGLĄD s dtah 10 timopada 1SW.

efi W  domu składowym

D. LE S8N E R
i. t-n

      ^ ,
aą wszystkie nowości na nadchodzącą porę jesienną 

i zimową w olbrzymim 1 bogatym wyborze ,
dla n wiedzenia przez p. t. Publiczność wyłożone a 
pole°a się ioh nabycie z powodu a a d e r  nisko i 

(bez konkurencji) tanio oznaczonej ceny.

r* frW <*r*r

Dział towarów modnych

i

1 8 9 4 - 9 5

H a n te  N o a r e a n tć  C h eT io t , czysta 
H a n  t e  N o u v e a u te  C h eT io t , „
H a n ie  N o n v e a n tć  C h eT io t , ,
C h e T io t  c a r r e a a x ,  . . „
E n g ls c h  C h o Y io t, rn d e , „
C r e p le -C h e v io f .  „
D a m e n tn e h  „
D r a p  b r o d d  
D r a p  ttn i,
C a r r e  e n  n o p p e ,
H a n te  N o n r e a n t e  C h eT io t ,
H a n te  N o n v e a n te  C h eT io t, 
K a m m g a r n -N o n r e a u tć  
K a m m g a r n  H a n te  N e n v e a u tó  
K a m m g a r n  a e n i i e ,
N e n r e a n t ć  K a m m g a r n .  
S p e c ia l l t ć  e x c ln s iY e ,

wełna • . 120 ot. szer. za metr 1*55
■ e , • 120 „ j j n n 1.75
n

. . • .  120 „ n a jj
1.95

w * ■ • 120 „ a a JJ 1*95
n ■ , . 120 , w a j j - 2 —
n ■ 1 - 120 „ n Ti /J 1.90

Ti • • • n o  , jj jj Ti 1.45
n • • •  95 „ a JJ Ti 1.15
w • e : 96 „ B jj n 1.10
a • • . -110 B JJ Ti Ti 1.70
n e • . 120 „ a JJ Ti 2.40
n e • -  180 „ j j n r 3-10
j i e e -. 120 „ j j j j n 1.85
n a • . 120 „

j j JJ Ti 2.90
n • ■ s. 120 „ n JJ n 3.—
a • e lo o  , j j n n 1.30
» e .  120 „ Ti Ti & 2.90

Co 1 ort; anglaia czysta
Pętli earreanx anglais, „
Drap des danie* excJn»Ive „ 
Engliseh Flanell. „
Fonie NonTeantć „
Fonld „
Kasan glatt, „
Fnglisch Mode-Cheviot „
Diagonal-Tnch n
Damentneh „
CheTiot-meld n
CheTiot Nonreantó 
Aksamity Ima na suknie 
Aksamity do oadóby 
Flisz jedwabny

wełna
u

a

. 120 om,, szer. za metr 2.75
. 120 „ Ti a »  2.10.

a • 95 „ Ti jj
„ 1.25 -

j j
. • 116 z JJ V n 1-70

n * . 120 „ JJ Ti u 1-35
Ti e • 90 n Ti Ti b - .7 0
Ti e .  90 „ Ti Ti « - .8 0
Ti . . .100 „ n JJ „ 1.15
Ti .  120 „ j j JJ 7t 1—
JJ . . 120 „ n JJ „  - .8 2
JJ . .  120 „ Ti » z - .8 0

, , 85 em. szer. za metr 48 ct. etc. etc. eto.
t e e 60 om. metr 2.30

• e •  e 54 i i „ 1.50
• • 45 cm. metr 1.20 i 1‘50

Olbrzymi zapasy w najnowszych barchanach w desenie i flanelaeh w niezliczonych kolorach.
*  *1 ••••'  -  ■ - -

W  jodTyabiacli ogrom ny w y b ó r .

Ma prowincji wzory I ilustrowane /liniale darm o i oplatnle.

Dom składów
W

Wiedeń VI Mariahilferstrasse Nr. 88.
Sutereny, parter*, Mezzanin i 1. piQ̂ r*o.

o r o a s e e  « ^ U M a < s  a w fm s y m  
d ra n iem  1% c i. nil v r » n  i ł  a 
K tym  waś d r a k i e m  »  c i .

A d w o k a t  dr. Franciszek So roń, prze­
niósł iwę kancelarie do down priy ulicy 
Slowackisgo 1. 8 1 piętro obok głównej 
>oczty. . 3*0ti 2-3

Rozprawa 
Priessnltz, Bikli,

K N E I P P
jest do nabycia w keęgaani p. S ta  

r z y k a .  Cena <MJ ct.

K r a s z e w s k i e g o  Wą i Byksturka 
BCa parter I  i llg ie piętrd ml szk inia po 
5 pokoi z przynależytośdami, oficyna S 
pokoje, kuchnia zaraz do wynajęcia. Bliż­
sza wiadomość a właściciela na miejscu.

C h o r o b y  w e n e r y c z n e  **
leczy szybko i gruntownie bez przerwy 

zatrudnienia

S. U11IGH
od lat przeszło SO praktykę lekarską 
wykonujący. Mieszka obecnie u l i c a  
K o  ścierna 1. (róg placu Krako­

wskiego 1. 6) II. piętro.

Ordynują od 12— I I od 5—7.
W ła s n y  wyrób bulionu z drobiu i 

dziczyzny, kilo 5 zł., pół kila 2 60 sprze­
daje Fellcya Stidler w Krynicy. 3— 3

ka

P r a w n ik  poszukuje likcyi. Zgłoszę 
nia Jurkiewicz, Lwów plac Bema 1.

8207 3—3

W y b o r » e  w in o  białe, stołowe, czy­
sta I naturalne litr 60 ct. Czerwone na­
turalne bardzo dobre 60 ct. litr poleca 
handel Wojciichowskiego róg ul. Akade­
mickiej. 8200 3 ?

D o  wydzierżaw ienia zaraz młyn
murowany, wodny o 4 kamieniach W 
Glinnie, jsdna mila od atacyi kolei poczty 
Zborów. Zgłoszenia kompetujących u wła 
ściciela we Lwowie hotelu Żorża Nr. 5,

' "  3195 8-3
Urząd pocztowy D ą b ie  poszukuji 

ekspedytorki do samoistnego prowidienis 
urzędu od 1 grudnia. Zgłoszenia dc 
unądu. 3219 2-2

B o n a  F r a n c u s k a  poszukuje umie 
azezenie przez bióropani Bodyńskiej tyłki 
we Lwowie, Eyutk do a  Andryolego.

3180 8 -8
F o s z n k n je  s ię  b o s y  f r a n c u s ­

k i e j  do czteroletniego chłopczyka. Zgło­
szą aia z warunkami i fotograf-ą nadsyłać 
pod adreaą . Nartowska w Skolem.

3211 2—3
K asyer - konteolor goip >d>r zy 

w jidusj osobie potrzebny zaraz. Roczna 
płaca podług umowy i v?ikt. Kandydaci 
posiadający świadectw.', z majątków ffd ie  
są obo.y zarodowe będą mieli pierwizea 
Etwo* Odpisy świadectw przysełaó do dy 
rekcyi dóbr Kańcsuga. ' 8s24 I —3

e g z a m in o w a n y  
,le r  l a t " 3 0  fw s z u k n je  p o s a d ę  
o r d y n n r y ę ,  p e d  a d r e s ą  B 16

Leśniczy  
w aler  
na _
ro wywiadowcze Sroeliława 
Krasickiego w Jarosławiu.

2961 7—7
JEkonom poszukiwany zaraz. Zgło­

szenia z kopia świadectw i podazirm wa­
runków adresórwć do farządu dóbr N iv  
mirów. Nieuwzgl dnłone pozostanę bez 
odpo t ieóiń. 3201 2-8

S p r z e d a m  parcelę pod budowę cz!e- 
rych domów. Franciszkańska 15 * 3094

Dr. Ani. Koicki
(B erger) 

id lat przeszło 20 specyalista chorób  
wenerycznych ł skórnych, mieszka obecnie 
ul. Zlmorowicza 1. 6 prawie naprzeciw
gmachu Sokoła. Ordynuje od godziny 9 

do 10 z rana i od 8 do 6 popołudniu. 
Na żądanie Poradnik pocztą zł. 1 60.

M leczarnia eentryfngalna  
r s z s j łe  świeże m ado stołowe 
prim a b ig . a 110 i  świeże m a ­
słu deserowe k lg . a  1 31 co 
dziennie franco ar 5 kilowych c e’ *L **£'?[* 
paczkach. Zarząd  dóbr Kom a sprzedania  
nestie szisziUewicz, p, Mitłe  
szowce B ukow in a  3227 1 8

Z ah ład  artystyczno lito ­
graficzny

1 iM u tte ra
Lwów , K opern ika  17,

wykonuje wsielkis roboty w zakrei 
litograficzny wchodzące jakoto : plany, 
mapy, karty handlowe, tabele 1 t. p. 

Aatcgratje jak najtaniej.

Biiety wizytowe 100 sztuk na 
ładnym kartonie od I złr,

2810 6—10

Łyżw y najrozm aitszych sy­
stemów pu> cenach m ożliw ie  
niskich poleca Fiutr.Chrząstow- 
ski handel żelazny we Łtnowie 
piać K ap itu lny  1 (naprzeć w  
K atedry ).

VI m ajątku  L isk i, poczta M ai 
kolei Bełz są do 
Si konie w ierzcho­

we. K oń  Kasztan frez odm iany  
4 letni miary, pół krw i
angielskiej, k lacz s.aijwo-dti 
reszowata 5 letnia 1» w ia ry  
pół t rw i  ^ .aiiik lc ).

M A S Ł O
tajprstodmej 20, deserowa z słod­
kiej 1 kwaśne] śmietany pól klgm. 

60 centów.

M A S Ł O
najŁUfciornHazd g.-Syjdard&ie, ku­

chenna pół kig. 47 centó w. 
Zawlą-ia » zy stałe Kjzt-zki.a z do 

stawcami śwleiuienkiugo masła gospodar­
skiego bukowińskiego 1 cl tygodniowo do­
starczać mi będą . 0 >0 ki ograraów stale 
przez całą zimę, a poaiewat korzystnie 
zakupiłem więc sprzedawać będę o naj 
misiej 8 ct. taniej ja k  wszyst­
k ie  inne handle.

Wszy stuli Wiktuały i towary kolo 
uialne poleca najt nifj t;lko jedynie

Jan Baczyński
■u.1. -A -m  g d s  m i c i c a ,  3 .

3228 1 — iL)

Obuieie sesouoce ula dam i mężczyzn 
w wielkim wyborze, własnego wyrobu, 
trwałe, wykończenie eleganckie, ceny mo­
żliwie niskie, polece magazyn W. Arba 
szewskiego, plac Bernardyński 1. 12. Ła­
skawe zamówienia w miejscu jakoteż z 
prowincyi, uskutecznia w najkrótszym 
czasie. 2886 6-8

K u b ły  na węgle od 1*20 do zł. 10. 
Wanny kąpielowe od 7 złr. nasiadowe od 
a złr. poleca specydny magazyn naczyń 
kaoheinych, Janowski , Krzysikowsai 
przsdiem L. Bratkowski, Uwów, plac 
-darjacki. 3rb7 1-2

A p te k a  w Krakowie 
Bliższa wiadomość Sambor 
Siniaki.

do sprzedania. 
Wny pan Lr.

8108 3—6
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stosowna na  podarunki,

Nowości
stosow n a i

Ramy do obrazów
poleca po umiarkowanych cenach

F. NIŻAŁOWSKI, m «
iaiaó tteala zamiejscowe o t o t e
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Zarząd browarów Crehera
zawiadamia szanowną Publiczność, że z dniem 
zamknięcia wystawy krajowej dostać będzie

można
%

znakomite piwo szwechackie
w beczkack i flaszkach

i s  1 *
| | "

o

Hert
T 'i t-

L 8 ulica liopernika. 8157 1-10

Linoleum Glazura Emailowa
$*0. ' — ■ * * 'ST t,- •- >

do pod łóg .
Ze względów ne jej enekomltoś u zesługuje l »  sama na pierwszeństwo 

ponieważ: '  " H f  ' V  ń o  ' ”  i  « I w  •» 1'
1. Linoleum Glazura Emeilowa jast re-waze do pociągnięcia podłóg 

zupełnie gotowa i nie potriebuje być rozeieńczasą.
2. Linoleum Glazurę Emaliowa radaje się lepiej na podłegę, ani tuli 

t lakier bursztynowy 8,
3. Llnolsnm Glazura E.nflilowa nie wyiaje żadefgo nieprzyjemnego 

udom, jak Inne lakiery. ’’ ' 'j.y  •
4. Linoleum Glazura Emailowa kryjo podłogę znakoidicłs i nadaje 

tejże najpiękniejszy połysk
t. Lieoleum Glazura Emilowa wysycba całkiem W przeciągu pół go 

dłiey i umożliwia dlatego pokoje jak w najkrótszym czssie znów mi*s»kal- 
nemi ceynić. 1 | ** ■ . 1 , . .

6. Linoleum Glizura Emailowa nie jest iepką a zatem nieumozli-iua 
osiadanie prochu i brudu. ! 1 T "

7. Lin lenm Glazurę Emaliową można uazkodzoną podłogę prędko po- 
p*-8włó gdy Glszura a esasem miejscami się wytrze.

P) Pozostałe resztki Linoleum Emajlowej Glazury nie megą się nigdy 
zcpiuć, ponieważ pniaki prmd napływem powietrza szczelnie są zatkani.

9. Opakowanie tejże Linoleom Emadowej Glazury, chroni od wszelkie­
go ubytku farby, ponieważ nia trzeba tąte w inne naczynia do lakierowania 
przslewać ; Pos’ka bowiem sama ałuży jako to naczynie, gdyż otwór tajże 
jfst takowym, ż* można farbę wygodnie i dobrze w tejże rozmieszać.

10. Linoleum Glazura Emailowa jait tańszą od wszystkich innych la- 
1 iarów, poniusal jist o wiele wydatnirjszą i trwałość swą dłużej zachowuje.

Jedyny skład fabryczny na cały kraj
'i

Aloj “i n r  • •  iz eg* o Hubnera
Lwów, Rynek liczba 38.

3219 1 -8

:ciina .r.„-
* «  '  jj . , „ v fĄ •

najlepsza glicerynowa pasta w tutkach
do

Gzygzczeni* zębów i konserwowania dziąseł, oraz usuwa 
wszelkie choroby gardła i ust.

G en a  2 5  cŁ  

je s t  to  s p e c y e łn y  r y a ls s t e k

J a n a  I h n a to w ic z a
y '1 * 17 •’ l| , i -3 y

mag. farm. i obem. sądowego we Lw ow ie ul. Kopernika 
■ i- 3., Halicka i. 11., w Krakowie Sukiennioa .Nr. 20, 

w  Czemiowoaoh IŁynea. 1. 2.

Lwa medale srebrny 1 brąwowy otrzymała fabryka S. Wierusz 
Niemejawskiego sa wyrób znakom itych tutek n lrk le jonych .

Należy śądać wytsźui# tntek Aiem ojowsitlego, która nabywać 
można we wszystkich nandlach i trańkech.

Fabiyka: Lv.óir Skarbk wska 16 (d m własny)- Skkpy własne: Lwów 
Teatralna o, Jaguiluńska 6. Kraków : Sukiennice 23, Zlecania zamiejscowo 
od* otnie. Odsprzedający*! rabat. , , 3721

Odpow i ^ * » ’ uy re d a k ttr : Ł a d  w ife

Pierwsza krajowa fabryka
pic,terowanych wyrobów z chińskiego arebts, czyotrgo srebia, 

złota, brązu i innyoh metali

Jakubowski & Jarra w Krakowie
Filia fa b ry c z n a  we Lwowie) Rynek I. 37.

otrzymała urebrny medal rządowy na budowlanej wystawie we Lwowie 1892 r. 
Najwyższą nagrodę na wystawie krajowej l«iw «k ie j 1894 r. D y p lo m  h o  
n o r o w y  r z ą d o w y .  Poleca swoje wyroby trwalsz-i i tańsze od zsgra- 
nicsnych: wszelkie naesynia domowe, kościelne i cer demie dla hoteli, re-
itacracyj, cukierni i t. d. Prsyjmuj> reperacje, złoci w ogniu 1 galwanicznie, 
srebrzy, nikluje i bronzoje. (Jeny krajo we fabryczne. , Przyjmuje zamówienia

’ lU i• Młb) V»vj na pająki i kinkiety salonowe ‘ 3046 6 10

ubrani# or.yśoi i  odnawia zupełnie 
j«k  nowe, suknie damskie n it 
prą te, sutaaay księży, balowe gar­
nitury itp po cenach najniższych 

wykonuje tylko 
pierwszy wiedeński chemiczny 

zakład czyszczenia plam

Szymona Weissa
Lwów, ulica Kopernika liczba 12.

8184 1—8
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. został

całkowicie przeniesiony
co

głów nego  Nblidu  m
przy ulicy Sykstuskiej liczba 6

L a ź d e

Zakład elektro-mecłiaiczny J,

rządoeo egzaminowaaego elektrotechnika 
w Przemyślu Franciszkańska  

i l i c z b a  110 3181 1—8
•olec* się p. t. Publiciności do zakłada­

nia oiwiutlsnia elsktrycz»ego, (telefonów, 
dzwonków elektrycznych, geomoetfronów, 
ęedług przspiiów rządowych i wykonuje, 
wszslkb: naprawy w zakres tych czyn­

ności wchodzące. Zakłtd galwaniczny.

t :H  Ó»
znakomity gatunek kartofli pro- 
lukoyi Dołko ■'-sk-ego, burdso plen­
ny i zawierający od 23°/„ do 
15'5°/c skrobi, sprzedaje folwark 
Twierdza po 2 zł. 80 ot. z  w or­
kiem loco staoya Mośoiska w je ­
sieni, lab 3 z\, 20 ot. na wiosnę.

Zgłoś a n it przyjmuje Zarząd 
dóbr Twierdza p. Chorośnica da- 
ką i za-pas wys!:ar-ozy.

Zah iad  studniarski
dla budowy studzień wierconych i kopanyoh, podejmuje się 
nadal wszelkich robót w zakres studniaretwa wohodzących, 
uskuteczniane przez fachowego kierownika firm y cd 35 lat 
zaszczytnie znanej, poleca nadal P. T. Obywatelom, Inżyn ie­

rom i Budowniczym rzetalne i w zoroyo wykonane roboty.
Leopolda Dominika spadkobierców

stuOniarstwo, Lwów, ul. Kościopalna I. I. 3332 1—8

Farby olejne
lakiery, pokosty, pędzie i wszel­

kie materjały farbowe
poleca

Leopold L i t y ń s k i
Lwów, Grśnd Hotel

otools I-iZa-ay oszozęc3.xioócl
Najwlękssy eksport sa prowlncyę.
Na żądaniu cannibl gratis i franco.

237S '
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2879 4-6importer kawy

Wiedeń I  Fleischmarbt 17
. Ceny:

S mtos dobra . . . złr. l ‘B5
Santos ńajlcj sza . , . złr. 1’65
Ceilon Poftorioo Domingo . . złr. T70 i
(Joilon, Kuba . . . zlr. 1‘90 i
Oeilon Kuba najlepżse . . . ,!,|z łr* 210
J&ya dobra . . . złr. 180 i
Jdva (Menado złota) . , . . . iłr- 2‘—  i

Kawa palona Z włameg.) parowego palenia codziennie 2 
>*Łzy świeżo palon®, kilo złr. 185, 2, 2‘20, 2‘40 i  2’60.

prawdziwa c y k o r j ■& władnej fabryki z fig  40 ot., z fig  
smjrneńskicp 66 ct.

PrsóśyłEa pocztowa do wszelkich miejsc w mon>roliii. 
JPray zairrów.eniu 6 Jfeilowem posyłka opłacona, 
lane artykuły do p op ak ow an  a załatwiamy chętnie.

i 1*60

1-80
2—

1*90
2.10

Na Gwiazdkę
poleca roboty ręczne w najuowazym 
guście, ,na pluszu, sukuie, jucie, 
Jionwie oongrs??, tak zaczęte jak 
i wykończona w naj Tjiąkszym w y ­

borze, po oenach najuiższyoh

Mikołaj Ludwig
Lirów, ul. Halicka 1. 14.

W  niedzieię i święta magazyn 
zamknięty. 2626

ę  Ę m k m ś  W-

Zaraąd dóbr i laaów Tuizowikicb 
Babulach, pocitt Padew, stacya kolei 

Jaślany, porzukuja cd dnia 1 stycznia 
1895 r.

a) podleśniczego 
b) adjunkta łanowego

z niżsiym egzaminem państwowym- 
Z posadami t«mi połączone >ą na­

stępne pobory służbowe: ad a) 300 złr. 
pensyi rocznej %,*), pniakowego (około 
170 złr). 30 metrów przestrzennych drze­
wa opsłiwego w podsuszka h, pasza lefna 
dla 6cln sztuk roguchny, 3 morgi gruntu 
deputatowego 1*|, tak do siano-
,zbioru i. wrls.3 pomi iszkanie. ad b) 36* zł. 
'pensyi rocznej ‘i,,0, pniakowego (około 
120 złr.) opał ł pomieszkanie.

Podania z świadectwami w odpisach 
do końca listopada b. r, 3J16 1—3

n>W


